Nr. 24. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dnin z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 12 hal., 
pocztą 14 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Podwale l.. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
%amiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


Wtorek 29 Stycznia 1918. 


Pronumorata: 


zamiejscowa: 


. 40 K | ówierórocznie 
. 20 K | miesięcznie 


rocznie . . 
półrocznie . . 


ji 
| rocznie 
. 3'60 K | półrocznie 


10— K | 


miejseowa: 


. 36 K | ówieróroczniB 
18 K | miesięcznie 


. 9— K 
 3—K 


W Niemczech 4 K 10 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“. dodatek 


miesięczny do Gazety Iuoowskiej, otrzymają cato- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy | K, „Przewodnik“ prenumerowany oso- 


bno kosztuje 12 K. 


Rok 108. 


Ceny ogloszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 30 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 40 hal., nadesła- 
ne po í kor., kronika 1'50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, Ztabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywae 
tnych przyjmuje wyłącznie Administracya 
„Gazety Lwowskiej* Lwów ulica Podwale I. 3. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższy rozkaz: 

Przed 200 laty Mój Dostojny Przodek 
Cesarz Karol VI. z inicyatywy generała po- 
rucznika księcia Eugeniusza Sabaudzkiego 
założył w Wiedniu wojskową Akademię in- 
żynieryi. Kilkakrotnie to ognisko techniczno- 
wojskowej wiedzy zmieniało swą nazwę i 
siedzibę, aż wreszcie jako techniczna Akade- 
mia wojskowa otrzymało odpowiednie do za- 
wartych w niej zadań określenie, a w Mö- 
diling siedzibę godną swej doniosłości. 

Chociaż dzielni założyciele czy w tem 
czy w owem miejscu, w tym lub owym bu- 
dynku kształcili i wychowywali powierzoną 
ich pieczy młodzież, chociaż zakład tylokro- 
tnie zmieniał swą nazwą, to przecież jedno 
pozostało zawsze bez zmiany: prawy duch, 
który z pokolenia na pokolenie przechodzące 
kształcił oficerów wiernych bezwzględnie 
i wszędzie obowiązkom i swemu żołnierskie- 
mu powołaniu. Wielu z nich wśród pokojowej 
pracy bez wytchnienia dokonało rzeczy wiel- 
kich, lub też w dawniejszych wojnach a 
przedewszystkiem w naszych obecnych cięż- 
kich zapasach wojennych dokonało rzeczy 
największych, wielu z nich niezłomną swą 
wierność wobec swego Najwyższego Wodza 
iswej Ojczyzny krwią swą przypicczętowało. 

Tradycye, które ugruntowały sławę Aka- 


wyższe zaszczyty i niechaj będą dia każdego 
młodego akademika bodźcem, by dorównał 
poprzedpikom w naukowych dążeniach w peł 
nem oddaniu się służbie, w mężnej dzielno- 
ści i bohaterskiej ofiarności. Oby Wszech- 
mogący pobłogosławił działalność tego woj- 


skowego technicznego wyższego zakładu na- ;od klm. 0'0 do klm. 1⁄1 w obrębie gminy | szych 8 dni načręce e. k, starostwa w Dolj- 
ukowogo, oby kształcił on i nadał czyste i | katastralnej Pacykowa i Nowosielicy, począ- 


silne charaktery oraz 


wypełniania obowiązków ku chwale i obronie 
Ojczyzny. 
Baden, w dniu 21 stycznia 1918. 
Karol w. r. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany generale broni 
baronie Salis-Soglio! 

Techniczna Akademia wojskowa święci 
200 rocznicę swego założenia. Chętnie wi- 
tam Pana w tym pamiętnym dniu, kocha- 
ny generale broni baronie Salis-Soglio, 
jako w sześciu kampaniach i w długich cza- 
sach pokojowysh zawsze najbardziej zasłużo- 
nego członka tego ogniska wysokiej wiedzy 
techniczno wojskowej, z tem życzeniem, by 
Pańska pełna zasług działalność była dla 
młodej generacyi stale przykładem dzielności 
i enót wojskowych i by Wszechmogący uży- 
czył Panu jeszeze długo czerstwości i zdrowia. 

Baden, w dniu 21 stycznia 1918, 


Karol w. r. 


Do 1. Nam. 8.657/101/IX. a. 
E dykt. 


©. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że komisya obcho- 
dowa Wraz z rozprawą wywłaszczeniową i 
dochodzeniem co do ogniotrwałych budowli 
w sprawie zsmierzonej, uznanej za budowlę 
uprzywilejowaną budowy wąskotorowej koler 
lasowej Wygoda-Mizuń, wraz z normalno-to- 
rową koleją dowozową odgałęziającą się od 
stacyi Wygoda, odbędzie się w dniach 19 
lutego 1918 i następnych według następują- 
cego programu: 

Dnia 19 lutego 1918 eo do części toru 


dzielnych oficerów i | 
prowadził ich prostą drogą najwierniejszego | 


Mizuń, początek o godzinie 10-tej rano przy 


tek o godzinie 9-tej rano w urzędzie gmin- 
nym w Nowosielicy. 

Dnia 20 lutego 1918 co do części toru 
od kim. 1'1 do klm. 4 w obrębie gminy kat, 
Mizuń, początek o godzinie 9 rano przy 
kim. 1. 

Dnia 21 lutego 1918 co do części toru 
od klm. 4 do klm. 7 w obręb ie gminy kat. 
Mizuń, początek o godzinie 10-tej rano przy 
klm. 4. 

Dnia 22 lutego 1918 co do części toru 
od. klm. 7 do kim. 10 w obrębie gminy kat. 


klm. 72. 

Dnia 23 lutego 1918 co do części toru 
od klm. 10 do klm. 12'2 w obrębie gminy 
kat. Mizuń, początek o godzinie ll-tej rano 
przy klm. 10-0, 

Dnia 25 lutego 1918 co do części toru 
od klm. 122 do kim. 181 w obrębie gminy 
kat. Mizuń, początek o godzinie 10-tej rano 
przy kim. 12'2. 


Dnia 26 lutego 1918 co do części toru. 


od klm. 13'1 do kim. 16'6 w obrębie gminy 
kat. Mizuń, początek o godzinie 10-tej rano 
przy klm. 13:1. 

Dnia 27 lutego 1918 co do cześci toru 
od klm. 166 do klm. 197 w obrębie gmin 
kat. Mizuń i Kalna, początek o godzinie 10 

przy klm. 166. 

Dnia 28 lutego 1918 co do części toru 
od klm. 197 do klm. 226 w obrębie gminy 
kat. Mizuń, początek o godzinie 10-tej rano 
przy klm. 197. 

Dnia 1 marca 1918 zakończenie docho- 
dzeń i powzięcie uchwał komisyjnych. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone wraz z plauami, wyłożone będą 
stosownie do postanowień $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30 względnie § 8 
ustęp 2-gi rozp. minist. z 28 lutego 1915 
Dz. p. p. nr. 54 w urzędach gminnych No- 
wosielica, Pacyków, Mizuń i Kalna i w kan- 
celaryach obszarów dworskich Kalna, Mizuń 
i Nowosieliea, począwszy od dnia 10 lutego 
1918 przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu. 


rano 


nie lub przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1918. 
Za e. k. Namiestnika: 
Schultis w. r. 


Wykaz 


panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 19 
do 26 stycznia 1918 — zamieszczony jest 
w dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Lwów, 28 stycznia 1918. be 


Po exposé hr. Gzernina, 


Del. dr. Głąbiński przyłącza się do 
wywodów owych delegatów, którzy powitali 
uwagi hr. Czernina w sprawie oferty poko- 
jowej Wilsona. oraz wyraża życzenie, aby 
na tej podstawie umożliwiono przyjacielską 
dyskusyę z mocarstwami przeciwnemi. Może 
przytem stwierdzić tylko z ubolewaniem, że 
mowa hr. Hertlinga niezawiera takiego uprze- 
dzającego usposobienia, jak mowa hr. Ozer- 
nina. Ńpodziewa się, że po wywod:ch hr. 
Qzernina także w prasie nie będzie się po- 
tępiało porozumienia na zasadzie oferty po- 
kojowej Wilsona. 

Co do rokowań w Brześciu mowca po- 
wołue się na wywody swe w lzbie posłów, 
Wskazał na przykre wrażenie, jakie niejedno 
ze słów, które tam padły, a zwłaszcza uja- 
wnione tam życzenia aneksyjne, wywarły na 
umysły w Polsce. Na poięcie istoty prawa 
stanowienia o sobie, jakie tam przedstawi- 
ciele Mocorstw centralnych ustalili, mowca 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- | nie może się zgodzić. Prawo narodów stano- 


szezeniu, względnie projektowi budowy można 


wienia o sobie jest przyrodzonem prawem 


wnosić ustnie lub pisemnie w ciągu powyż- | każdego narodu i każdego człowieka do roz- 


2) 


Edwin Rosenfeid-Jędrkiewicz. 


Chimera. 


(Cigg dalszy). 


Z zakrętu uliczki wybuchnął znienacka 
stłamiony, brzękliwy rozgwar, przystukiwa- 
nia jakieś i dźwięki. Szły ta wszystkie gło- 
sy od czerwonawej smugi okna w wysokiem 
przyziesniu łukowato skiepionego. Podniosła 
ku nismu czujny łeb i nasłuchiwała. Na mę- 
tnych szybkach przesuwały się chyże plamy, 
mniejsze, większe, to znowu przyćmiewające 
całe okno. Przywartym do muru klinem cie- 
nia podpełzła pod dom. Wspięła się na za- 
dnich łapach i skoczyła w górę zwijając się 
w skoku na bok, ku oknu i wszczepiając 
szpony łapy w rz:żby wystającego zwornika 
okiennego. Zawisła tam nieruchomo i wsparł- 
szy cielsko na niskiej, wydętej kraciei gzym- 
sie, przytknęła paszczę do szyby. Taneczny 
tupot i zgiełkliwe dźwięki szumiały z wnę- 
trza falą chybotliwą i nierówną. Nagle wy- 
darł się z niej przeraźliwy krzyk — oszalały 
i nieprzytomny. Głosy skłębiły się i jak 
echo poprzedniego buchnął krzyk drugi — 
tym razem gromadny już — krzyk paniezne- 
go przerażenia. W tej chwili światło zgasło, 
załopotały jakieś trzaski , jakby wywracanych 
i łamanych sprzętów, drzwi — i nsgle uto- 


nąło wszystko w śmiertelnej, zmartwiałej 
ciszy... 

Ześliznęła się z okna. Wydychała z gar- 
dzieli jakieś chrapliwe warczenia. Sunęła już 
prędzej. Teraz w przesmyk stromymi scho- 
dami opadającym w dół. 

Tam, na tym zakręcie... 

— Czeka tam — ha-ha — ciągle cze- 
ka. Będzie długo czekać... Tak samo czeka- 
ła wtedy... 

Rogowy ogon bił z cichym chrzęstem 
po opancerzonych bokach. Dopełzła bez sze- 
lestu do węgła. Zielone ślepia patrzyły w 
dół na słaniającą się -wzdłuż muru, na tle 
oświeconego latarnią wylotu uliczki, nędzną 
jak szkielet postać, Jak dochodziła, niespo 
kojnymi ruchami zwierza, do zakrętu... 
tam, w jednem miejscu, ten obłąkany chwyt 
za głowę — zawsze ten sam. I znów wra- 
cała i znów szła... 

— Ha-ha tak chodziła i wracała i wte- 
dy... I tak samo czekała... na tego, co się 
kilka domów dalej gził z inną. Czekała, cze: 
kała. Po tych sehodach ciągle do góry — i 
napowrót, na dół i z powrotem. Z za tego 
węgła wyglądeła. Aż zobaczyła — ją... Na 
tym przymurku wzdłuź rynny — ha-ha. Je- 
den krzyk — a potem głową o kamienie... 

Gdzieś od dołu doleciały nierówne gło- 
sy przachodniów. Potem hałaśliwe wśród 
nocy łoskoty butów po bruku. W słabo oświe- 
tlosym wylocie uliczki zamajaczyły postacie... 

Zerwała się elastycznym jak sprężyna 
stalowa kłębem i niby potworna, czarna 
strzała śmignęła po schodach do góry, po- 
tem w zaułki jakieś boczne i znów na dół, 


s R =" ii = " | z iii == 


j Wpadła teraz w ulice nadrzeczne, ciemnemi 
|szyjami prostopadle do rzeki dobiegające. Su- 


nęła ich środkiem między zbiegającymi z obu | 


stron od wysokich starodawnych bram scho- 
dami, na których, na okrajach i poręczach, 
rozsiądły się kamienne rybie wisi: Nad 
rzeką szedł nieustanny cichy ciąg wiatru. 
W dole, u stóp kamiennego bulwaru dychała 
rzeka, chłepcąc coś mokrymi jęzorami. Bły- 
skały w niej czasem, między czarnymi brzu- 
chami łodzi i statków niewiadomo skąd odbi- 
te światłs, migotały chyże i białe smugi. 
Wśród gęstwy masztów, w ciemności pochy- 
łemi liniami ledwo zarysowanych, drzemały 
tu i ówdzie żółte i zielone ogniki latarek. Da- 
leko, na prawo, na przeciwległym brzegu, 


A |rozstępowała się w jednem miejscu ciemność 


pod przenikliwemi kulumi kilku latarń elek- 
trycznych, na wysokich masztach zawieszo- 
nych. Widać tam było zarysy dużych parow- 
ców, po których snuły się chwilami stłumio- 
ne głosy i stuki. 

Ostrożnie, na brzachu, popełzła p? Ka- 
miennem obmurowaniu nadbrzeżnej ulicy 
w stronę przeciwną Rybi zapach słał się 
wszędzie. 
nad wodą się ciągnącej. Zczołgała się tam. 
Obok był wylot krótkiego tunelu podbulwa- 
rowego, oświetlonego przy dragim końcu, 
gdzie wbiegała doń ulica, żółtą, gazową 
latarnią. 

Zajrzała. f 

Stało ich tam dwu. Mieli na sobie sze- 
rokie bluzy robotnicze i przestępowali cię- 

iżkimi butami z nogi na nogę. Mówili do 
siebie twardymi, urywanymi głosami splu- 
wając daleko przez zęby. Mówili do siebie 


Bulwar zsuwał się ku t-rasie tuż | 


spokojnie, tylko czasem z nagła i głucho 
nabiegał im głos czemś nagłem i chrapliwem, 

Bezszelestnie wsunęła się w tunel. 
Była już tuż koło nich, gdy dojrzał ją ów 
niższy, krępy, blady z niskiem czołem i czar- 
nym zarostem — dojrzał tuż nad głową po: 
czwarną, rożdziawioną paszczę pełną straszli- 
wych jakichś posykań i w kabłak wygina- 
jący się jaszczurzy grzbiet Krzyknął nieprzy- 
tomnie i zakrywając lewą ręką oczy, prawą, 
w której hłysnęło zimno coś podłużnego, 
uderzył na oślsp towarzysza raz, drugi, trze- 
ci. Tamten westchnął tylko jakiemś zdła- 
wionem westchnieniem, które przerwało się 
w połowie i runął na twarz w błoto. Zabój- 
ca wybiogał już jak oszalały z tunelu i ucie- 
kał ku miastu głowę oburącz rękami sobie 
ya Wtedy przypadła do czarnej łachy 

rwi — — 

Spłoszyła ją hałaśliwa wrzawa z nie- 
nacka z dalekich, niewyraźnych odgłosów 
wywikłana. Wybuchnęła gdzieś blisko, tuż 
obok, ze wszystkich stron przez kamienne 
echa zwielokrotniana. 

Zerwała się. 

Przemignęła chyżem e'elskiem, przez 
tunel, w pierwszą ulicę. Ale tam skłębiła 
się cała i rzuciła nagle w bok, szparą rynny 
na dach niziutkiego domu. Lepła tam na 
skraju przyczółka dachowego, łbem przegięła 
ku ulicy, nieruchomiejąc w jednem mgnieniu. 
Twardy dreszcz przeleciał potężne członki, 
kamieniejącą już w twardy głaz skórę, zgasłe 
i zszarzałe ślepia... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


woju swobodnego pod względem politycz- 
nym z własnej siły żywotnej i własnej wie- 
dzy. Prawa tego nie można utożsamiać z wolą 
państwa, szczególuie państwa narodowo- 
mieszanego. 

Ujawnione w Brześciu życzenia agek- 
syjne wcale n'e pozostały odosobnione, przy- 
jęła je pewna część cpinii . publicznej w 
Niemczech. Zajście z gen. Hoffmannem nie 
wydaje sig jednak tak niewinna, bo przed- 


pełnie w zgodzie z gen Hoffmannem, Wsxa- 
komisyi na to, żs 


zał on też w osobnej 
układy w ebsadzo- 


Niemcy cheą zawierać 


m 

Zdaje się, że Polacy są na tyle szczę- 
śliwi, że wszędzie napotykają na sympatye, 
ale te sympatye są bardzo silnie uwarunko- 
wane. Także bar. Parish dziś uzależnił za- 
spokojenia pragnień polskich od poprzednie- 
go spełnienia postulatu państwa czeskiego. 
Nie docenia się znaczenia międzynarodowego 
sprawy polskiej. Wszakże nie wszyscy Polacy 
są w obrębie Monarchii. Gdyby tu byli, to 
mogliby tak urządzić swe stosunki, aby dla 
nikogo nie być nieprzyjemnymi. Mowea prosi, 
aby nie stawano na jednostronnem naro- 
dowościowom stanowisku, oraz, by szukano 
rękojmi własnych pretensyj w inny sposób, 
a nie przez takie narodowości. 

Także Rusini nazywają to pogwałceniem, 


nu, to sprawa polska rzeczywiście jest kło- 
potem. Nie umiano ustalić pewaego progra- 
mu o Polste, także w kierunku tego, jak na- 
leży uposażyć Polskę, aby w przyszłości być 
pawnym jej przyjaźni. W końcu jeinak po- 
stanowiono utworzyć. t, zw. samodzielne 
Państwo Polskie. Nie jest to jeszcze pań- 
stwo rzeczywiste. Bo do całej istoty i poję- 
cia państwa należy to, by miało ono pewien 
obszar i było udzielne. 


niż Kongresówka. Mówiąc o Polsce, mają na 
myśli Polskę dziejową, albo etncgrafitzną. 
O dziejowej dziś nie może być mowy, ponie- 


stawiciel dyplomatyczny Niemiec stanął zu Dla Polaków Polska jast czemś ianem 
| 


nych obszarach, a zatem i w obszarach, waż polega ona właściwie na unii, a póki 
obejmujących Polskę. Ukraina nie zechce zawrzeć przymierza z Pol- 
ż obs Asa A 4 i ską iama m | óceni ski 
Sposób, w jaki dziś rządzi się w Kró-i sk}, niema mowy o przywróceniu Polski 

; > | dziejowej. Polacy raczej pojmowali Polsko 


i: m A ueg e zrę. | Jako Polskę etnograficzną, a także Polacy 
PK) GRE a EW e : PA. spy | W Kois Polskiem przyznali się đo tego pro- 
pa e Em lie apa E Kid. gramu, uznającego zjednoczenie wszystkich 
NAROE pUSVOSZen z nęka Pda į dzielnie Polski w niepodległą Polską za ideał 
lestwie Polskiem, na niszczenie fabryk, na ? 
wywóz maszyn do Prus. przytrzymanie pol- 
ich robotników w Piusach, jakoteż na to, | | ) 3 A 
na Polca będącej dziś Te obszarem | Patychmiast był zaczepiany, ponieważ nie 
kubacyinym*. dokonywa sie przetargów | 9zumiano dążenia Polaków i znaczenia tego 
Kan IKAR A: f E 8 | programu. Tak, jak us początku wojny poj- 
kopalń węgla wbrew prawu międzynarodo- Maro sala OT E 
a5 atir 1: wt 4 t $i ta 
wemu. fToé to wszystko przecis przemawia meren a WG E e GA 


i program narodowy Polaków. Ten program 
narodowy, przy którym ponownie ubstajsmy, 


żeby Galicya wschodnia, której ludność w 
całości nie jest ani ruską, ani polską, była 
przyłączona do Królestwa Polskiego. Ale czy 
nie byłoby to większem pogwałceniem Pola- 
ków, którzy przedstawiają 40 pre. mieszkań- 
tów Galicyi wschodniej, jeżeliby ich odcięto 
cd łączności z caią Galiwys, gdzie przecie 
żyli tyle wieków. Czyż nie lepiej zabezpie- 
czyć Rusinom jak największą autonomię na- 


rodową, a zostawić Galicyę taką, jaką jest ; 


dziś. Jeżeliby zgodzić się na sposób propo- 
nowany przez Rusinów, Polacy mogliby wów- 
czas żądać także, by z ruskich prowincyj wy- 


za Lem, że Prusy żywią chęci aneksyjne. 
Najwięcej Polaków boli ta, że Litwa 
dziś zupełnie jest odcięta od Polski. Utwo- 
rzono tam  przedstawicielstwo z ludzi, nie- 
przyjźnie usposobionych dla Polaków, aby 
przez to zepchnąć w tył żywioł polski. Tak 
przecież nie obchodzi się z kimś, z którym 
pragnie się pozostawać na dobrej stopie. Bę- 
dziemy szczęśliwi, gdy Litwa będzie uznana 
niezawisłem państwem, wówczas i Polacy 
tam uzyskają znaczenie. Ale dlaczego żywioł 
polski już teraz podczas okugacyi ma być 
upośledzooy ? Te sprawy niepokoją Polaków 
i utwierdzają ich w przekonaniu, że jednak 
biorą górę w Niemczech prądy aneksyjne, 
odnoszące się do części Królestwa Polskiego. 
Jeżeli zastanowimy się nad kwestyą, 
dlaczego, mimo długiego trwania wojny, spra- 
wa polska jeszcze nie jest rozwiązana, nie 
można zaoszczędzić dyplomacyi austro- ws- 
gierskiej ciężkiego zarzutu, że nie zdawała 
sobie od początku wojny sprawy z wielkie- 
go znaczenia zagadnienia polskiego. Pojmo- 
wano sprawę polską nie za stanowiska po- 
zytywnego, lecz zawsze z negatywnego. Nie 
stawiano sobie pytania, czem jest wielkie 
Państwo Polskie dla Europy i kultury, lecz 
pojmowano sprawę polską jako kłopot. Nie- 
szezęsne to słowo „kłopot“ znajduj: się na- 
wet w najnowszych enuncyacyach. Jeśli nie 
chce się nic pozytywnego i nie ma się pla- 


STATEK KORALOWY, 
(Z angielskiego). 


(Uiąg dalszy). 
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Gdy dwaj biali przypatrywali się pra- 
cującym, Sagesso wyjął z kieszeni cygaro í 
zapalił, Kasper także poszuka! swojej fajai, 
aloe zanim miał czas ją wapalić, ułyszano 
przenikliwy okrzys, 

Jeden z murcynów, zajętych kreśleniem 
ścieżki w zaroślach, zaczął krzyczeć i schy- 
lając się, podjął z ziemi przedmiot, którym 
votrząsał w powietrzu. Była to czaszka. 

— Dalibóg! — zawołał Ssgesse, po- 
ciągając Kaspra zs ramię ku miejsco, gdzie 
murzyn pokazywał przedmiot — nazwałeś 
tę miejscowość wyspą szkieletów! Dobrze ją 
nazwałeś! 

Blady jak płótno, Kasper milezał, Po- 
stępował, nie śmiąc ani się cofać, ani oka- 
zać najmniejszego wzruszenia. gdyż wszys.y 
majtkowie się zbiegali. Ostatecznie, zabił 
przypadkowo. Czemuż tak drżał wobec tych 
szczątków ?... 

Lecz żadne rezonowania nie mogło zła- 
godzić grozy podobnego widoku. Mieć przed 
oczami czaszkę człowieka, którego się znało, 
z którym się śmiało, żartowało, pracowało, 
rozmawiało jak z przyjacielem, człowieka, 
którego się kochało... i wiedzieć, że własna 
nasza ręka uczyniła ze znanej twarzy tę 


| Po drogipj. nie będąc mocarstwem prowadzą- 


i piony. 


dzielono owe części, w których Polacy mają 


muje. Chce się wiedzieć, po której stronie | dz 
większość. 


cbu grup mocarstw Polacy stają. Polacy zaś =" 
oświadczają, że jako obywatele w państwach, Wkońcu mowca wyraża nadzieję, że 
do których należą, spełniają swój obowiązek, | uda się P. Ministrowi spraw zagranicznych 
nia stają jełuak ani po jednej stronie ani ¥ skierować sprawę polską w całości na dobre 
tory. Jeżeli mu się to uda, to nietylko w 
dziejach Polski, lecz i w dziejach powszech- 
nych świata, oraz w dziejach kultury ludz- 
/ kiej zdobędzie sobie trwałą, zaszczytną kartę. 
1 


cem wojng, lecz obywatelami jednego czy 
drugiego państwa. Możemy jednak powiedzieć 
światu, co uważamy za koniaczne do zaspo- 
kojenia narodu polskiego. Pod tym względem 
p. Biliński mylił się, j:żali sądził, ża idzie 
tylko o poboźńe życzenia, których nie można 
zaspokoić, Na podobnem stanowisku stanął 
także hr. Audressy, gdy powiedział, że wcie- 
lenie polskich części Prus byłoby możliwe 
tylko przez zupełne powalenie Prus. Stając 
na jednostronnem stanowisku jednej grupy 
mccarstw, musi sig dochodzić do takich 
wniosków. Ależ Polacy zwracają się do Mo- 
earstw centralnych, a także do naszego Mo- 
narchy z prośbą wzięcia sprawy w ©we ręce, 
aby program ich doznał urzeczywistnienia, 
W pewnych warunkach atoli okało się mo- 
żliwem pomyśleć o jednej istotnej części te- 
go programu, mianowicie o połączeniu Gali- 
cyi z Królestwem. Czyż nie byłoby możliwe 
pod pewnymi innymi warunkami w zamian 
za pewne kompensaty pozyskać pewna części 
cbszaru Prus dla Polski, To byloby rzeczą 
rokowań. Ale potrzeba zasiąść do stołu kon- 
feren<yjn:go i badać sprawę. 


Echa mów 
hr. Częrnina, hr. Miertlinga 
i dr. Kiihimanna. 


Prasa szwedzka prawie jednomyśl- 
nie uważa mowy hr. Ozernina i hr. Hertlin- 
ga za ważny krok w duchu pokojowym. 

Prasa norweska wyraża się bardzo 
korzystnie o oświadczeniach hr. Czernina i 
hr. Herulinga, a przedewszystkiem podkreśla 
oświadczenie hr. Ozernina. Dziennik Stok- 
holms Tidningen wyraża przekonanie, że spo- 
kojne i rzeczowe oświadczenie hr. Czernina 
na pewno wprowadzi zwrot w całej sytuacji 
wojennej. 

Dzienniki paryskie donoszą, że 
gabinety koalicyi odbywają ożywioną wymia- 


nę zdań w sprawie odpowiedzi na enuncya- 
cye hr. Czernina i hr. Hertlinga. Prezydent 
Wilson odpowie punkt po punkcie na wynu- 
rzenia obu Ministrów. Później odpowie także 
prezydent ministrów Clemenceau. 

New York Herald pisze, ża Wilson w 
piątek odpowie na kongresie na mowy hr. 
Czernina i hr. Hertlinga. Dziennik stwier- 
dza, ża wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
oświadezono gotowość udzielenia prasie pe- 
wnych informacyj eo do treści owego oświsd- 
czenia Wilsona. 


Ze Sztokholmu donoszą do Lokal An- 
zeigera: Bolszewiekie dzienniki pe- 
tersburskie z piątku ogłaszają artykuł 
Trockiego, w którym ten daje do poznania, 
że rokowania pokojowe w Brześciu Litewskim 
nie wydadzą żadnego innego rezultatu, jak 
tylko rezultat dotychczasowy. Równocześnie 
oficyalne organa bolszewickie Prawda i 
Iawiestija w sposób nadzwyczaj ostry i gwał- 
towny krytykują przemówienia dr. KithImen- 
na i hr. Czernina, oraz ich taktykę w prze- 
prowadzaniu rokowań pokojowych. 

Korespondent Morgen donosi ze Sztok- 
holmu, z kół dobrze poinformowanych, że 
Trocki w "niedzielę wyjechał do Brześcia Li- 
tewskieho, dokąd przybędzie we wtorek, Przy- 
puszczają, że pierwsze plenarne posiedzenie 
odbędzie się we średę. Na tem posiedzeniu 
na pierwszym planie będzie przedewszystkiem 
kwestya samostanowienia ludów mieszkają- 
cych wzdłuż granicy wschodniej. 

Rękojmię co do powodzenia w rokowa- 
niach pokojowych daje oświadczenie dr. Kühl- 
manna i hr. Czeruina, którzy niejednokrotnie 
podkreślili, że owe rokowania pokojowe nie 
megłyby się rozbić o jakieś specyalne postu- 
laty Mocarstw centralnych. Że Państwa cen- 
tralne dążą uczciwie i szezerze do zawarcia 
pokoju, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
w każdym jednak razie, nie wchodząc w 
szczegóły, trzeba liczyć się z tem, że ze stro- 
ny rossyjskiej ujawnia się pewna taktyka 
przewlekania, 

W rozmowie z zastępcą Biura Reutera 
minister lord Roberts Cecil oświad- 
czył, że oceniając spokojnie mowę hr. Hert- 
liaga, musi się przyjść do przekonania, iż 
jest to dzika mowa wojenna, a nie pokojo- 
wa. Jedną z najważniejszych kwestyj w tej 
wojnie jest Belgia i ona jest kluczem pro- 
bierczym szezerości wszystkich propozycyj 
wychodzących z łona Mocarstw centralnych. 
Otóż mowa hr. Hertlinga nie zawiera ani je- 
dnego wyrazu odnośnie eo do polityki Belgii. 
Najlepszym to jest dowodem, w jaki sposób 
Niemcy cheą zawrzeć pokój. Co do hr. Hert- 
linga, to lord Roberts Cecil uważał go zaw- 
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— A oto kości pana Joes'a. Bardzo | — Cóż takiego? 
prečku przemienił się w szkielet ten kocha- | — Myślałem sobie właśnie, że przy- 
ny pan Joes, ale widziałem dawniej, pod, bywszy tutaj, uchybiliśmy prawom etykiety. 
równ kiem, pewnego człowieka, który w prze- | — Cóż to się ma znaczyć? — spytał 
ciągu tygod¿ia tak samo się zmiem:ł. Bo też | Kasper, który słyszał wyraz, ale nie rozumiał 
kraby, larwy, słońce, dopomagają naturze | jego znaczenia. 
do szybkiego dokonania dzieła. - ae — Nie zrobiliśmy jeszcze wizyty wła- 
Pochylił się i podjął tytonierkę i pas | gcicielowi tej wyspy. To się należy. 
macynarski, do którego nóż był przycze- A Właśdcidłowi 
s ; A , 4 — A przeci-ż, Szymonowi Serpente |... 
-F Cóż to jest tskiego?.. Nio wyjmo- — Ach! zapomniałem o nim! 
| wał więc noża? : i Sagesse skoczył na nogi i wziął Kaspra 
— Wyjmował, ale ja go wsunąłem na- | pod ramię. 
powrót. «| - MEWA 40. | — A zatem, chodź, poszukamy szcząt- 
Spekiatorowie nie nie wiedzieli o tra-; ków kolegi! Jestem ciekawy, uhciałoym ja 
| gedy: 1 ukrytem oskarżeniu, jakie było w i zobaczyć, Przypominasz sobie miejsce, w któ- 


drżał cały, jak człowiek nawiedzony cho- 
robą. A prowadząc kapitana w gęstwinę. 

| — A więc — rzekł Sagesse — zacho- Holowano łódź na blokach, śpiew mau- 
wamy pas i nóż p. Joesa na pamiątkę, Masz, | pzypów mieszał się z krzykiem mew. 
Julianie, zaniesiesz to na statek i weźmiesz | 
ztatmtąd motykę; trzeba będzie wykopać dół 
w piaskn, sby te kości pochować. 

Kapitan odszedł, a ludzie w dalszym 
ciągu wyładowywali zapasy i cały materyał. A odpowiedź ptaków przelatywała na 

W południe wszystko było skończone, | skczydłach wiatru: 

Wyciągnięto wielką łódź na plażę, jak mo- 
żna było najdalej, tak, aby była gotową do 
holowania, a potem majtkowie poszli na obiad. 

Sagesse i Kasper nie jedli z nimi; sie- 
dzieli pod cieniem żagla rozpiętego, pomię- 
dzy dwoma drzewami, który miał im słażyć 
za namiot na noc, 

Na białym piasku, obok krzaków, wi- 
dać było ślady łopaty w miejscu, gdzie ko- 
ści Joesa zostały pochowane; Kasper, ze swe- 
go miejsca w cieniu Żagla, widział mogiłę, 
ale nie raczył na nią spojrzeć. Żądza zysku 


-— Doskonals! — odrzekł ls Moeo, 


A Fort de France, aïe ho! 
A Fort de France, aïe ho1.. 


„Joes! Joesl Joes!.. Ohé! Joes!...* 

— To było tutaj, blisko — rzekł Ka- 
sper. 

Doszli do małej wyniosłości widnieją- 
cej wśród krzewów; noga le Moco napotkała 
na jakiś twardy przedmiot. Schylił się i pod- 
jął czaszkę miepodobaą do żadnej innej, 
ludzkiej czy zwierzęcej. 

Sagesse wziął czaszkę w rękę i spoglą- 
dając wokoło ujrzał bielejący wśród zarośli 
szkielet korsarza, Podrzncając czaszkę w górę 
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czaszkę wstrętną, trupią, że gdyby nie nasz | znowu całkowicie go opanowała. Wyobraźnia 
gest brutalny, te kości byłyby jeszeze po- | ukazywała mu ziemię okrytą dolarami i wo- 
kryte ciałem, że nasz przyjaciel żył by ij rami złota i śmiał się jak dziecko, zajadająe 
używał życia — oto co meże być najokro- ; swój posiłek. ko fe 79 , 
pniejszego dla ludzkiej istoty... „. Lecz Sagesse nie śmiał się i mało mó- 
— Parbleu! — zawołał Sagessa, bio-j wił, Skoro jeść skończyli, wyjął eygaro z 

rąc ponure szczątki z rąk murzyna — to kieszeni i zapalił Cień palm zaczął wydłu- 
musi być czaszka tego majtka, który był tu- Żać się na piasku; była pierwsza godzina. 
taj z tobą i który umarł, Jak on się na-| Gdy siedział tak, słuchając śpiewu murzynów, 
którzy zaczęli ciągnąć łódź przez wyspę, wy- 


zywał ? 
À — Joes — szepnął Kasper głosem bez | dał nagły okrzyk i uderzył się ręką w kola- 
dźwięku. no. Myśl jakaś widocznie zrodziła mu się w 


— Ach! tak, rzeczywiście, J088.... głowie. Zawołał Kaspra, który przechadzał się 
Poruszył krzaki końcem buta. jpo plaży. Le Moco się zbliżył. 


wach Sagesse'a, ale widzieli, że Kasper | rem je zostawiłeś ? 
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i łapiąc ją jak piłkę, wybuchnął śmiechem. 

— Mój Boże! — zawołał Kasper zdu- 
miony — wydajesz się zadowolony kapi- 
tanie! 

— He, he! może być! To jest tak, jak 
gdyby ten przedmiot, który mieścił w sobie 
dawniej mózg człowieka, mówił do mnie: Źle 
robisz, źe wątpisz, skarb jest na statku; wy- 
ciągnij rękę, mój przyjacielu i bierz go! 

Odrzucając czaszkę w zarośla, poszedł 
dozorować murzynów holujących łódź, 


XXX. 


Tego wieczora, gdy palili fajki pod na- 
miotem, Kasper dotknął w rozmowie przed- 
miotu, który go trapił. 

— Łódż kołysze się na wodach lagu- 
ny — zaczął. — Przyrządy nurków są go- 
towe. Jutro będzie można zacząć robotę. 

— Słusznie. 

— Otóż chciałbym ci powiedzieć słówko, 
zanim weżniemy się dv roboty, kapitanie, 

— Jakiez to słówko? 

— (hodzi tu o naszą umowę... 

— Tsk? 

— Mam otrzymać piętnaście franków 
za każde sto, które uzyskacie. 

— Taki» były nasze warunki. 

— Mnie się one wydają niedostateczne, 

Sagesse zaśmiał sig z przymusem. 

— Jakto, niedostateczne? 

— Kto właściwie odkrył statek ? 

— Twój przyjaciel, Jees, o ile mi po- 
wiedziałeś, 

— Jeżeli o to idzie, ale w rzeczywisto- 
ści. odkryliśmy go obydwa; gdyż jeżeli by 
go był nie zobaczył, ja z pewnością bym go 
spostrzegł, przy następnym odpływie. 

— Bardzo dobrze; ale do czego zmie- 
rzasz ? 

— Utrzymuję, że piętnaście franków 
jest za mało; żądam trzydzieści. 

— Ach! ach! żądasz trzydzieści ? 

— Tak. 

— To znaczy, że uznajesz, iż masz prawo 
do cząstki Joesa, oprócz swojej ? 

— Całkiem słusznie, 

— To się wydaje dość sprawiedliwie — 
odrzekł Sagesse spokojnie. 

— Czyż bym postawił takie żądanie, 
gdyby nie było sprawiedliwe? 

— Jednakża, zdaje mi się, że okoli- 
czności towarzyszące śmierci twego przyja- 
ciela Joesa, czynią maleńką różnicę. Zabiłeś 
człowieka i cheesz po nim dziedziczyć. A jego 
rodzina ? 

— A rodzina Pedra, którego zamordo- 
wałeś ? 

— Tak, tak, trzymasz mnie tem... Ale 
nie mam zwyczaju dać się powstrzymać ja- 
kąkolwiex przeszkodą. Czy nie sądzisz, że 
jest r gra niebezpieczna, stawać przeciwko 
mnie 


także 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sze za osobistość wysuniętą przez strony 
wojskowe, a tem samem zastępującą poglądy 
Hindenburga i Ludendorffa, co do których 
dziś już nikt nie ma iluzyi. 

. Daily News piszą o mowach hr. Czer- 
nina i hr. Hertlinga: Możemy stwierdzić, że w 
mowie Kanclerza zaznacza się zachęcające 
zmiana tonu. Chociaż powierzchowne bada- 
nie nie zdaje się przemawiać za tem tłuma- 
czeniem sprawy, to jednak jest ono uspra- 
wiedliwione przy dokładniejszem rozważeniu. 
Pierwszym ważnym faktem jest to, że wdaje 
Się ta mowa w rozmowę rozpoczętą przez 
Wilsona i Lloyda Georgea, oraz zaprasza do 
dalszego jej ciagu. Jeszcze ważniejszą rzeczą 
Jest, że Hertling zdecydował się szczegółowo 
odpowiedzieć na program Wilsona. Mowa ta 
jako całość nie tworzy podstawy pokoju, ale 
też drzwi do niego nie zamyka. Jeżeliby to 
było ostatnie słowo Niemiec, to widnokrąg 
byłby posępny, ale ostatnie słowo w tych 
sprawach nie padnie z mównicy, ani nie 
wyjdzie od Niemieć wojskowych, lecz od 
Niemiec, świadomych swej własnej demokra- 
cyi i swych stosunków ze sprzymierzeńcami. 
Mowa hr. Czernina jest wyraźna i niepodo- 
bna jej pominąć. Hr. Czernin przedsięwziął 
może krok najbardziej rokujący powodzenie, 
proponując ostateczne rokowania z Ameryką. 
Koalicya nia mogłaby znaleźć przedstawicie- 
la bardziej odpowiedniego do tej roli zaufa- 
nej, jak Wilsona. 

Pall Mall Gazeltie omawiając mowę hr. 
Hertlinga, zauważa, że jest rzeczą dość wy- 
raźną, iż panowanie szabli w Niemczech, 
pełne uroszczeń, niezachwianie istnieje dalej. 
Możemy powitać wywody Hertlinga o tem, co 
ma znaczyć wolność mórz, bo uchylają one 
wszelkia wymówki niemądrych filantropów, 
którzy dają się łudzić takiemi gadaniami z 
ust piratów i morderców (!). Aby uczynić za- 
dość dumnej doktrynie, hr.Hertling oświadcza, 
że Anglicy powinni odstąpić Gibraltar, Mal- 
tę, Aden, Hongkong i wyspy Falklandzkie 
t. zn, że powinni rozbroić podstawy Swej 
potęgi morskiej, która ochroniła żeglugę świa- 
ta, uratowała doktrynę Monroego, usunęła 
rozbójnictwo morskie i handel niewolnikami 
i zabezpieczyła drogę cywilizacyi do wszyst- 
kich części ziemi. Z chwilą, gdyby strażnik 
oddalił się, łódź podwodna nie napoikałaby 
już na opór i nastałby raj na ziemi. 

Evening News pisze w artykule wsię- 
pnym: Hr. Czernin 1 hr. Hortling przemó- 
wili, ale nie tym samym głosem. Każdy 
z nich zniewolony jest do nastrojenia tonu 
z uwzględnieniem stanu opinii ludowej we 
własnym kraju, ale chociaż niektóre zdania 
Qzernina wyraźnie sprzeciwiają się poglądom 
niemieckim, to jednak jest on na tyle uprzejmy, 
że przypomina nam, iż jest stronnikiem Nie- 
miec i chce nadal pomagać Niemeom. Nikt 
po przeczytaniu mowy Hertlinga nie zdoła 
uwierzyć, że Niemcy są skłonne zgodzić się 
na ustalone wyraźnie podstawy zwycięstwa 
sojuszników. 

Dz ennik Times: Jest to umówiony krok 
we wspólnej ofenzywie dyplomatycznej prze- 
ciw sojusznikom. Jedno jest jasne: niemie- 
ckie cele wojenne nie uległy rewizyi. We 
wszelkich głównych zasadach pozostają Niem- 
oy tak wojskowe, jak były dotąd. Hr. Czer- 
nin wzywa Wilsona, aby Sojusznicy ustalili 
swe warunki i podali je do wiadomości, 
oraz mniema, że wymiana myśli z Waszyng- 
tonem może stać się punktem wyjścia do 
osobistych rozmów między wszystkiemi pań- 
stwami, nie biorącemi jeszcze udziału w ro- 
kowaniach. Jak wiadomo, Kuhlmann życzy 
sobie takiej rozmowy, chcące nakłonić soju- 
szników do konferencyi, aby napewno ich 
rozdzielić. Prawdopodobnie zdaje się mu 
rzeczą bardzo sprytną, kazać hr. Czerninowi 
bałamucić Wilsona. 

Daily Telegraph twierdzi, że propozy- 
cya Hertlinga, aby Anglia wydała swa mor- 
skie punkty oparcia jest bezezelnem żądaniem, 
kiórege nie zapomni się, bo sprawia ono, że 
dalsza rozmowa jest zbyteczna. Jeżeli objąć 
okiem całą kontrowersyg, to stoimy jeszcze 
na tym samym punkcie, eo przedtem, wra- 
camy do naszego dawnego hasła: odbudowa 
i zadośćuczynienie za popełnione krzywdy i 
dostateczne rękojmie na przyszłość. Niema 
sensu mówić o pokoju, jeżeli pokój nie uka- 
zuje się weale na widoku. 

Morning Post pisze: Niemcy nie chcą 
wydać Alzacyi i Lotaryngii. Dobrze, więc 
wojna bądzie toczyła się dalej, póki Fran- 
cya żąda zwrotu tych prowineyj. Niemcy 
„wzywają Stany Zjednoczone, aby pomogły 


im usunąć filary angielskiej władzy mor-| żywo dotąd są komentowane. 


3 


Avanti, o ile cenzura nie skreśliła je-] prowadza zbrojenia. Oburzony jest z powodu, 


go wywodów, pisze to samo i zauważa, że; że nie nie gotowe dotąd. Sprawa budowy 


porozumienie co do punktów ideologicznych 
nie przesłania faktu, iż w sprawach prakty- 
znych jest jeszcze szeroki rozdział między 
przeciwnikami. 

Giornale d'Italia podnosi z mowy hr. 
Czernina głównie usiłowanie wejścia w sty- 
czność z Wilsonem. Pismo powiada, że znać 
pilną potrzebę Austryi dojścia pośpiesznie 
do pokoju oraz pragnienie przeparcia pokoju 
bez nadmiernych ofiar. 

Secolo w korespondencyi z Rzymu za- 
znacza, że hr. Czernin milczał o Serbii, Ozar- 
nogórze i obsadzonych obszarach Włoch i 
zaprzecza, jakoby zgoda na oświadczenia Wil- 
sona miała jakiekolwiek znaczenie. W arty- 
kule redakcyjnym Secolo uznaje ton dobrze 
wystudyowany i spokojny, pragnący utoro- 
wać drogę do dalszych rozmów, ale po 3 
latach wojny nie można mówić o warunkach, 
które rozczarowują nawet najskromniejsze na- 
dzieja koalicyi, ba, okrutnie się z nich na- 
trząsają. Dziennik wytyka także to, że Mo- 
carstwa centralne użyczają nieograniczonej 
othrony Bułgaryi i Turcyi. 

Corriere della Sera odróżnia mowę hr. 
Czernina od mowy Hertlinga w ten sposób, 
jak się odróżnia szpadę od miecza. 


Zniesienie 
zwolnień młodszych roczników. 


Z Wiednia telegrafują: Bezwarunkowa 
konieczność utrzymania siły odpornej armii 
aż do uzyskania bonorowego pokoju, pociąga 
za sobą, źe podobnie jak w innych pań- 
stwach, a szczególnie w Anglii, także i u 
u nas musi się przystąpić do zniesienia 
wszystkich zwolnień najmłodszych roczników, 
które dla utrzymania Życia gospodarczego 
kraju najmniej w grę wchodzą. 

Dla przeprowadzenia tej akcyi ukaże 
się w najbliższym czasie zarządzenie posta- 
nawiające, że pominąwszy tylko niektóre wy- 
jątki, powołane zostaną pod broń wszystkie 
dotychczas od służby wojskowej zwolnione 
osoby, urodzone w latach od 1899 do 1894 
włącznie. 

Te rorzniki łącznie z rocznikiem 1900, 
który ma obscnie stanąć do poboru wojsko- 
wego, i w przyszłości będą od zwolnienia 
wykluczone. 

Przy zniesieniu dotychczasowych zwol- 
nień powyższych roczników będą władze po- 
stępować z największą oględnością i możii- 
wem uwzględnianiem interesów ludności. 

Wstąpienie do czynnej służby zwol- 
nionych roezników 1899, 1897 i 1898 nastąpi 
dnia 1 marca 1918, roczników zaś 1096, 1895 
i 1894 w dniu 8 kwietnia 1918. 

W sprawie dokonania zasiewów wiosen- 
i zwolnienia potrzebnej ilości żołnierzy, zo- 
staną wydane osobne zarządzenia. W Au- 
stryi dolnej i górnej, w Solnogrodzie, Przed- 
arulanii, Czechach, Morawach, Śląsku, Ga- 
licyi i na Bukowinie ci żołnierze, którzy 
będą musieli być zajęci przy wiosennej upra- 
wie roli, wstąpig do czynnej służby wojsko- 
wej bez względu na to, do którego rocznika 
należą, już dniu 11 lutego 1918, ale za to 
w czasie robót wiosennych w polu otrzymają 
urlop taki, o ile przedtem pierwej od in- 
nych wstąpili do czynnej służby wojskowej. 
Przy udzielaniu urlopów będzie się uwzglę- 
dniało stosunki rolnicze. Bliższe postanowie- 
nia w tym kierunku zostaną ogłoszone w 
dziennikach. 

Zarząd wojskowy świadom jest dobrze, 
iż przeprowadzenie całego tego zarządzenia 
spowoduje wiele trudności w Życiu gospo- 
darczem kraju i dlatego starać się będzie w 
wypadkach zasługujących na szczególne u- 
względnienie, zapomocą środków, będących 
do jego rozporządzenia, a w szczególności 
przez udzielanie urlopów starszym żołnie- 
rzom, przez przydzielanie jeńców, brakom 
jak najbardziej zaradzić. 


Sytuacya wojenna. 


Angielski minister służby narowej Ged- 
des nie wahał się w jeremiaszowy ton ude- 
rzyć. Młowa jego niedawnego przemówienia 
Jeden zwła- 


skiej. Jest to żądanie najbezczelniejsze, jakie | szeza ustęp — ten, który niemal ocieka łza- 


którykolwiek z prowadzących wojnę posta- | mi nad gorżką dolą Francji. 


Oua nie jest 


wil drugiemu. Jeżeli Niemcy albo inny kraj | już w stanie udźwigać na swych barkach cały 


chce mieć Gibraltar, Maltę albo Hongkong i | niezmierny ciężar wojny. 


A także Włochy 


wyspy Falklandzkie, to musi przyjść i wziąć | zyskały serdeczne współczucie Geddesa. Ztąd 
je. Po tym ponownym dowodzie niewyga- ; sens moralny: w ciągu najbliższych miesięcy 


słej nienawiści Niemiec do Anglii będziemy 
dalej toczyli wojnę. h 
Prasa włoska omawia mowy hr. 


i 


į 


zależeć będzie wszystko od Anglików. 
Równocześnie Churchill w kipigeych 
wzburzeniem wyrazach przyzywa Amerykę 


Qzernina i hr. Hertlinga na zewnątrz razem, ' na pomoc przeciwko burzy ściągającej się nad 


pod względem treści jednak rozważa je o- 
sobno, 


Í 


zachodem, 
Dla zaokrąglenia dodajmy jeszcze, że 


Corriere d'Italia pisze, że obie one oka- | uwielbiany przez większość Amerykanów 
zują pragnienie prowadzenia dalej rozmowy | „Theddy“, że Teodor Roosevelt gromkim gło- 
i sem krytykuje sposób, w jaki Ameryka prze- | 


Gazeta Lwowska“ z dnia 29 stycznia 1918. 


z koalicją i Ameryką, 


zabagniona. Reorganizacya armii od sześciu 
miesięcy wikła się. Tyle krzyku, tyle krząta- 
niny, a w rezultacie nie wystawiono siły do- 
równywującej choćby jednemu korpusowi nie- 
mieckiemu. 

O ile te zarzuty są istotnie uzasadnio- 
ne, trudno stwierdzić, ale przypuszczać też tru- 
dno, by w obliczu świata odsłaniano własną 
słabość bezpodstawnie. Jeśli równocześnie 
ofieyalne głosy podają siłę wojskową Ame- 
ryki na półtora miliona, to zarzutów one nie 
stłumią, dopóki nie będzie powiedziane wy- 
raźnie, ile w tej liczbie jest wojska wyćwi- 
czonego, a ile niewyćwiezonego. Jeżeli bo- 
wiem gdzie, to w Ameryce, ojczyźnie bluffów, 
wszelkie informacye choćby urzędowe, są 
mniej lub więcej podejrzane, o ila nie poja- 
wiają się z dostatecznym aparatem uwierzy- 
telniającym. 

Niedołęstwo, a może i zła wola, po- 
dyktowana względami na specyalne interesy, 
które w dziedzinie budowy okrętów tyle już 
wyrządziły szkody Ameryce, zostały teraz urzę- 
downie stwierdzone. Będą zaś miały ten sku- 
tek, iż zarówno szef departamentu materya- 
łów wojennych, jak sekretarz wojenny Backer 
pójdą zapewne w odstawkę. Uzbrojenia no- 
wych zaciągów karabinami i karabinami ma- 
szynowymi nie da się uskutecznić przed kwie- 
tniem; do reorgunizacyi artyleryi dopiero 
teraz przystępuje gen. maj. Goelthals — sło- 
wem, jeśli Stany Zjednoczona nie rozmyślą 
się do tego czasu i zechcą przyjść aliantom 
na zachodzie Europy z wydatną pomocą woj- 
skową, to przed jesienią r. 1918 nie będzie 
to możliwe. Winny - temu niedostateczne, 
a częściowo z gruntu nieodpowiednie przy- 
gotowania, jako też brak wystarczającego 
tonażu. 

Jakoż entente już nie łudzi się nadzieją 
rychlejszego załatwienia sprawy. Angielscy 
i francuscy mężowie stanu coraz wyraźniej 
zaznaczają, że pomoc Ameryki może wystą- 
pić jako czynnik rozstrzygający dopiero w 
r. 1919. Czy jednak wówczas będzie jeszcze 
potrzebna? Czy nie stanie się musztardą po 
obiedzie? Któż potrafi przewidzieć, eo stać 
się może na teatrze wojny w czasia do 
r. 1919? 

Przeświadczenie, iż nie prędzej, jak ża 
rok spodziewać się można przybycia falangi 
amerykańskiej, wprawia aliantów w zdener- 
wowanie. Oczekują, że przeciwnik, korzysta- 
jąc z bardzo dogodnej dlań obeenie sytuacji, 
zwlekać nie będzie z zadaniem gwałtownego 
ciosu i że załatwić się z nim będą musieli 
dotychczasowi kombatanci sami, bez pomocy 
zamorskiej, 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji, 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 26 stycznia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 26 stycznia: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Czynność artyleryi była bardzo ożywio- 
na, zwłaszcza na płaskowzgórzu 7 gmin i po 
stronach Brenty. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 26 stycznia, Biuro Wolfa o- 
głasza: Wielka kwatera główna dnia 26 
stycznia: 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa ks. Ruprechta: Na froncie 
flandryjskim między jeziorem Blankaart i 
Lys, pod Lens i po obu stronach Scarpy od 
południa walki artyleryi. Nasza piechota 
przyprowadziła jeńców z wycieczek wywia- 
dowczych pod Lens, Croisilles i Epehy. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu: Na poszczególnych odcinkach nad 
Oise, nad kanałem Aisne, w Szampanii i na 
obu brzegach Mozy odżyła czynność bejowa. 
Westfalskie oddziały szturmujące przyprowa- 
dziły po krótkiej przygotowawczej działalno- 
ści ogniowej z rawów francuskich w lesie 
Avoeourt 24 jeńców i karabiny maszynowe, 
Tak samo miała zupełne powodzenie śmiała 
wycieczka przeciwko liniom nieprzyjacielskim 
pod lasem Conriere, 

W ciągu ostatnich 4 dni zestrzelono w 
walce powietrznej i z ziemi 25 samolotów 
nieprzyjacielskich. Nasi lotnicy wykonali 
skuteczne ataki na francuskie wybrzeże pół- 
nocne, Dobra działalność ataku dała się zau- 
ważyć w Duakierce, Calais i Boulogne. Po- 
rucznik Roeth spowodował w przeciągu kil- 
ku minut upadek trzech francuskich balo- 
nów na uwięzi, które spłonęły. 

(Z włoskiego teatru wojny). 

Na wyżynie Asiago i po obu stronach 
Brenty przyszło do żywych walk artyleryi. 

Z innych widowni bojowych nie no- 
wego. 

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


j Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


„, Wiedeń, 27 stycznia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 27 stycznia: 


(Z włoskiego teanu wojny). 


Na płaskowzgórzu Asiago i na wschód 
od Brenty czynność artyleryi także i wczo- 
raj była bardzo znaczna. Atak nieprzyjaciel- 
ski na nasze stanowiska na Monte Pertica 
odparto. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 27 stycznia. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnis 27 sty- 
cznia: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Na płaskowyżu Asiago i na wschód od 
Brenty znaczna walka ogniowa. Atak Wło- 
chów na Monte Pertica nie udał się, Z in- 
nych widowni wojny nie nowego. 

(Z zachodniego teatru wojny). 
Prawie na całym froncie czynność bo 
jowa pozostała mała. W pomniejszych wypra- 
wach na południe od Lusse wzięto jeńców. 

Pierwszy generalny kwatermistra: 


Ludendorff. 


WOJNA. 


Wyjazd do Brześcia Litewskiego. 


Z Wiednia telegrafuja: P, Minister 
spraw zagranicznych br. Czernin z towarzy- 
szącymi mu urzędnikami udał się wczoraj 
do Brześcia Litewskiego. 

a Wyjechał tam również sókretarz stanu 
dr. Kithlmann, 


Na morzu. 


„ A Berlina donoszą: W szczególnie sil- 
nie strzeżonej wschodniej części Kanału pod 
doświadczonem kierownictwem kapitana-po- 
rucznika Viebiga zatopiono niedawno 7 pa- 
rowców o pojemności 28.000 tonn rejestro- 
wych brutto. 

Z miejsca kompetentnego informują, 
że turecki krążownik pancerny „Sułtan Ja- 
wus Selim“ (przedtem „@öbən“), który w 
powrocie z wycieczki do wyspy Imbros w 
cieśninie Magara utknął na mieliźnie, zawi- 
nął do Dardansli. Jakie znaczenie Aaglicy 
przywiązują do walk z tym okrętem, dowo- 
dzi to, że prasa angielska od tygodnia nim 
się zajmuje i stale zamieszcza doniesienia 
o dalszych atakach i rzekomych uszkodze- 
niach, aby obudzić złudne nadzieje, że okręt 
ten będzie poza nawiasem dalszych operacyj 
wojennych. 


Stan rzeczy w Hiszpanii. 


Rada ministrów pod przewodnictwem 
króla zbadała dokładnie położenie polity- 
czne. Premier Garcia Prieto zaznaczył, że 
rozruchy w Barcelonie trwają dalej i że by- 
ły także wybryki różnego rodzaju, Dodał, 
że rząd poczyni zarządzenia, celem stłumie= 
nia zaburzeń. 


Z Sejmu Rzeszy. 


W komisyi głównej Reichstagu, w dy- 
skusyi zabierali między innymi głos pp. Da- 
vid (socyalny demokrata), który z zadowo- 
leniem wita rokowania w Brześciu, tudzież 
Naumann, który między innemi omawiał 
kwestyg polską i oświadczył, że w obe- 
enem załatwienia sprawy polskiej należy za- 
pobiedz przyszłej irrydencie polskiej. Polacy 
— zdaniem mowcy — spełnili swój obowią- 
zek w tej wojnie, a danie im odpowiednich 
koncesyj nie przyniesie Niemcom żadnej 
ujmy, 

W dyskusyi zabrał następnie głos se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych dr. Kühl- 
mann, który stwierdził przedewszystkiem, 
że rola ministrów w Niemczech różni się od 
roli ministrów w Anglii, którzy mają wię- 
kszą swobodę niż ministrowie niemieccy i 
dlatego częściej mogą przemawiać. Każda 
mowa niemieckiego sekretarza stanu musi 
być szczegółowo analizowana wraz z odpowie- 
dzialnym kanclerzem państwa i tekst mowy 
musi być szezegółowo omówiony. Odpowia- 
dając na wywody p. hr. Westarpa stwierdza 
mowca, że przed rozpoczęciem rokowań spra- 
wę omawiano dokładnie z przedstawicielami 
wojskowości i pod tym względem między 
politykami i sferami wojskowemi po wyczer- 
pujących naradach nie było żadnych spraw 
spornych, Co do sprawy ukraińskiej, podnosi 


mowea, że początkowo została republika u- 
kraińskiej Rady narodowej uvaana zarówno 


przez rząd bolszewików, jakoteż przez Pań-; 


stwa centralne, gdy jednak bolszswisy zoba- 
czyli, że Ukraińe: chea pójść stroną dragą 
i dążą do urzeczywistnienia ewyrh narado- 
wo-nkraińskich celów, nastąpiła u nirh zmia- 
na. Niemey stoją xa stanowisku, że Finlan- 
dya i Ukraina są dokładnie w tej samej 
mierze uprawnione do swobodnej akeyi dy- 
plomatycznej. Odpowiadając na wywody 
p. Seydy, który się skarzył, ż» przedstawi- 
isle Polski nie biorą udziału w rokowasiach 
pokojowych, stwierdza, że przedstzwicielstwo 
w rokowaniach w Brześciu narodów zacho- 
dnich było kilkakrotnie przedmiotem wy- 
miany myśli między przedstawicielami Nie- 
miec i Rossyi. Gdyśmy stanęli na stanowi- 
sku, iż gotowi jesteśmy uznać przedstawi- 
cieli narodów zarhodaich p. Trocki stanął 
— jak podniósł — na stanowisku logicznem, 
że do rokowań powinni być dopuszczeni 
przedstawiciela tylko istniejących ciał pań- 
stwowych. P. Trocki cofnął więs swa pier- 
wotne zspatrywanie i od tego czasu tej spra- 
wy więcej już nie poruszył. 

Hr. Czernin podziela zupełnie zapatry- 
wanie niemieckie w tej sprawi“ Co do 
Ukrainy, to bolszewicy uznali ją za państwo 
zupełnie samoistne, mające prawo do za- 
stępstwa dyplomatycznego. Oo do publikacyi 
w sprawach rokowań oświadczył mowca, że 
sprawa to bardzo trudna, gdyż tekst auten 
tyczny musi być ustalony przez 4 sprzymie- 
rzone delegacya wspólnie; stwierdza jedna- 
kowoż, że publikacye te są zupełnie bez- 
stronne, jakkolwiek nie zawierają wszystkie 
go, o czem donoszą nieraz rossyjskie depesze 
iskrowe. Co d Litwy, to jaj repr: zentacya 
jest jedyna, co do której nie ma żaduych 
zarzutów. 

Mowca zbija następnie zarzuty, jakoby 
Niemcy umiały zamiar rozszerzenia ionych 
ciał reprezenia:yjnych dopiero po wojnie. Co 
do metody bolszewików zwraca mowca uwa- 
gę, żə Trocki wobec mowcy dwukrotrfie 
otwarcie przyznał, że rząd bolszewicki opiera 
się jedynie na sile brutałnej, a jedynym jego 
argumentem są działa i karabiny maszyno- 
we. Bolszawicy mają wprawdzie bardzo pię- 
kne teorya, lecz w praktyce wygląda to 
wszystko zupełnie inaczej. 

Uznali oni uroczyście republikę fin- 
landzką, a gdy przyszło do wysłania do 
Brześcia przedstawicieli tej republiki, robią 
jak największe trudności. W Fialandyi sol- 
dateska panoszy się w sposób o wiele gorszy, 
niż za najgorszych czasów caraiu. Podobnie 
wygląda postępowanie bolszewików z konsty- 
tuantą. Najważniejszem przygotowaniem do 
konstytvanty było ustawienie 2 krążowników 
przed pałacem Taurydzkim, a działa ich były 
skierowane wprost w okna tego pałacu, — 
A gdy i ten argument nie poskutkował, wy- 
rzucono obradujących przy pomocy bagaetów. 
Mamy jednak nadzieję — powiedział mo- 
wca — że obrady, które trwają już czas tak 
długi, doprowadzą do pomyślnego rezuliatu. 

To, co br. Czernin powiedział w spra- 
wie polskiej, możemy powiedzieć także o in- 
nych narodach granicznych. które będą two- 
rzyły przedmiot dyskusyi. Chcemy stworzyć 
swobodny, szczery i przyjazny stosunek mię- 
dzy nami a narodami granicznymi. Wreszcie 
mowca zapewnia, że w dalszym ciągu dele- 
gacys niemiecka postępować będzie z naj- 
większa cierpliwością i rzeczowością, by do- 
prowadzić do honorowego pokoju z Rossyą. 

W dalszym ciągu dyskuszi zabierali 
głos p, Haase, Gräfe i Mumm, który 
występował za utworzeniem państwa fla- 
mandzkiego. 

Sekretarz stanu Wollraf omawiając 
odezwę wzywającą do strajku powszechnego, 
wyraża ufność, ża lud niemiecki, świadom 
swego obowiązku patryotycznego, zaniecha 
wszystkiego, co -nogłuby szkodzić ojczyźnie 
i odwlee zwycięstwo. 

Przewodniczący w końcowem prze- 
móxienin podzięk wał dr. Kańhlmannowi za 
jego wywody i stwierdził, że większość zgro- 
madzonych, a tak samo i Reichstagu stoi 
po stronie delega*yi niemieckiej w Brześciu, 
której życzy pomyślnego rezultatu tak trudnej 
pracy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Z Warszawy. 


(Pierwszy etat urzędników Państwa Polskiego. 
— O urzędnikach polskich. — Otwarcie szkoły 
podoficerów i chorążych. — Oględziny lekarskie). 


Z Warszawy donoszą: Rada Ministrów 
zatwierdziła etaty urzędników państwowych 
w następującym porządku: Klasa I.: Prezy- 
dent Ministrów, klasa II.: Ministrowie, klasa 
HI.: podsekretarze stanu, klasa IV.: szefowie 
sekcyj, klasa V.: naczelnicy wydziału, klasa 
VI.: radcy ministeryalni, klasa VII.: starsi 
referenci, klasa VIIL: referenci, klasa IX: 
pomocnicy referentów, klasa X. sekretarze. 

Oprócz tego pierwsza polska hierarchia 
urzędnicza zawiera 6 klas niższych urzędni- 
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ków. Tworzące się Państwo Polskie wymagać . oficerów komendy miasta. Dalej byli obecni w, 6:30. Wstęp 40 hal. Bilety abonamentowe na 
będzie odpowiedniej liczby wykwalifikowa- , zastępstwie niecbeeneg) we Lwowie ces. nie- 6 wykładów po 1 kor. 50 kal. 


Królestwa Polskiego będzie potrzebował około 
i 80.000 urządników. 


| * 


[aeaa działów życia państwowego Rząd 


W urzędach Tymczasowej Rady Stanu 
pracowało dotychczas 15 wyższych urzędni- 
ków, 188 niższych i 25 osób w różnych ra- 
d ch i komisyach. Obecnie liczba urzędni- 
ków rządowych polskich dochodzi juz do 
1000. Na nowe posady urzędników państwo- 
wych wpłynęło dotychczas 6000 podań, w 
znacznej liezbie od kobiet. Przy dalszem 
obsadzaniu stanowisk urzędników będą nie- 
wątpliwie znaczne trudności w doborze facho- 
wych urzędników. Materyasł urzędniczy z Kró- 
lestwa Polskiego jest bardzo szezupły, gdyż 
młodzież za czasów rossyjskich odsunięta 
z adrainistracyi państwowej kształciła się 
przeważnie w zawodach wolnych. Celem 
uzyskania jak największej liczby sił urzędni- 
czych, przygotowauia i wyszkolenia tych sił, 
utworzone będą spacyalne kursy sdministra- 
cyi państwowej. Sprawą tą zajęła się Tym- 
czasowa Rada Stanu przez powołania kemi- 
syi kierującej przygotowaniam urzędników 
dla Państwa Polskiego. Komisya ta prze- 
kształciła się w komisyę urzędniczą pzy 
Prezydencie Ministrów z rozszerzonym zakre- 
sem działania. 


Celem wyszkolenia jak największej ilo- 
ści podcficerów wojska polskiego inspektorat 
szkół piechoty w Warszawie, stojący pod ko- 
mendą podpułkownika Berbeckiego, będzie 
przyjmował zgłoszenia osób cywilnych, chcą 
cych służyć w wojsku polskieim w chara- 
kterze podoficerów. Przyjmowane będą osoby 
cywilne, mające od 18 do 25 lat z ukoń- 
czoną szkołą ludową, miejssą, albo 2 kła- 
sami szkół średnich, przyczem kandydaci 
muszą zobowiązać się do co najmniej 6-letniej 
służby w wojsku polskiem od daty przyjęcia 
ich do szkoły. Jeśli kandydaci przez 6 lat 
swej służby w wojsku polskiem sprawować 
sią będą nienagannie, zapewni się im później 
odpowiednie ich zdolnościom stanowiska 
w służbie państwowej Królestwa Polskiego. 
Termin wnoszenia podań upływa 2 daiem 
10 lutego. 

Otwarcie dalszej 4 klasowej szkoły pod- 
chorążych nastąpi dnia 10 lutego. Przyjmo- 
wani będą kandydaci w wieku od 18 do 25 
lat z ukończoną VI. klasą szkoły średniej. 
Kandydaci z maturą mają pierwszeństwo. 


Warszawska Godzina Polski donosi: 
Na posiedzeniu połączonych sekcyj Zrzesza- 
nia nauczycielstwa polskich szkół poezątko- 
wych omawiano ważną i aktualną sprawę 
oględzin lekarskich nauczycieli, Według tego 
projaktu, wszyscy nauczyciele szkół początko- 
wych cbowiązani są poddać się oględzinam 
lekarskim, które orzekną, czy nauczyciel lub 
nauczycielka zdołni są sprawować obowiazki 
swojego zawodu. Według krążących między 
nauczycielstwem pogłosek, osoby, zakwaliń- 
kowane przez lekarza, jako chore, będą od 
obewiązków usuwane. Wedle zdania osób in- 
teresowanych, da to w rękę legalną broń 
usunięcia z posad ludzi niemiłych lub dla 
zwierzchności niawygednych. Po dyskusyi, 
w której przemawiali pp. Klimek, Nowicki, 
Mamczar i inni, postanowiono nie poddawać 
się rewizyi lekarskiej do czasu wyraźnego i 
kategorycznego wyjaśnienia przez władzę 
odnośną tego rozporządzenia. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 stycznia 1918. 


Kalendarz. 

Wtorek (29 stycznia): 

Franciszka Salez. — Weryh, św. Petra. — 
Zdzisława. 

Wschód słońca o gdzinie 7:40 rano, za- 
chód 4:51 po południu. 

Tamperasura o godzinie 13 w południe 
+5 Cel. 


— Z powodu roczniey urodzin Ce- 
sarza niemieckiego Wilhelma, odbyło się 
wczoraj o godzinie 9 rano uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele ewangelickim przy ul. Zlelo- 
nej. Na nabożeństwo przybyli z Namiestnietwa: 
radca Dworu Antoni Schultis z radcami Na- 
miestnietwa Swobodą i Kwiatkowskim, wice- 
prezydent galicyjskiej dyrekcyi poczt i telegra- 
fów Schiffner, dyrektor policyi radca Dworu 
dr. Reinłender, dyrektor kolei radca Dworu 
Stelzer, reprezentant Izby handlowej 1 przemy- 
słowej dyr. dr. Rodakiewicz, delegaci gminy 
izraelickiej wyznaniowej dr. Parnas i di. Was- 
ser, oraz liezni przedstawiciele władz eywil- 
nych Jako przedstawicie wojskowi przybyli: Za- 
stępca komendanta miasta pułkownik br. Mayer- 
Maly z kapircanem-audytorem Fidą i gronem 
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kretarz konsulatu p. Dyrda i porucznik Boel- 

| ing z personalem Konsulatu n corpore, ko- 
mendant niemieckiej stacyi etapowej pułkownik 
Nikisch-Rosencgg, major sztabu generalnego 
Graeter, małżunka konsnla gensralnego pani 
Heinze i bardzo liczny zastęp stacyonowanych 
oficerów i żołnierzy niemieckien. 

Ńebożeństwo odprawił i wygłosił kazania 
duchowny nieiniecki Kummerow, poczem chór 
z towarzyszeniem orkiestry i organów wykonał 
j cały szereg pieśni okolicznościuwych. 

O godzinie 11 przed południem staraniem 
wojskowych władz niemieckich odbyło się na- 
bożeństwo pelowe na placu obok kościoła Św. 
Elżbiety. Tutaj opróca reprezentantów władz 
cywilnych przybyli: komendant miasta generał 
major Nowotny z kapitanem Lorangiem, zestęp- 
ca komendanta miasta pułkownik bar. Mayer- 
Maly z wołnemi od służby oficerami, dalej 
pierwszy sekretarz konsulatu niemieckiego p. 
Dyrda z personalem konsulatu, oficerowie ar- 
mii niemieckiej oraz deputae,e żołnierzy nie- 
mieckich, W ozàsie nabəżeństwa kazanie oko- 
licznościowe wygłosił ewangielieki duchowny 
wojskowy Kloen i kapelan katolicki ks. dr. 
Eiusenhut. 

Z powodu uroczystości urodzin Cesarza 
niemieckiego Wilhelma ze wszystkich gmachów 
pańtwowych i wojskowych opwiewały wczorej 
chorągwie. 


— Wice zwołany przez stronnictwo pol- 
skiej partyi socyalistycznej odbył się wczoraj 
przed południem w „Domu Narednym* przy 
ul. Rutowskiego. W sali zebrało się około 500 
„sób, reprezentujących różne zawody robotni- 
ków bez różnicy narodowości. Po zagajeniu obrad 
przewodniczący „Kasy chorych“ p. Obirek wy- 
głosił referat na temat: „Położ:nie klas robotni- 
szych a pokój“. P. Obirek omówił ostatnie zajścia 
strajkowe, wskazał na ciężkie położenie prole- 
taryatu wskutek ciężarów wojennych, podkre- 
ślił niedomagania aprowizacyjne i żądał na- 
tychmiastowego zawarcia pokoju. W tym dnchu 
przemawiało następnie kilku robtników, a jeden 
z nich złożył dokładne sprawozdanie z prze- 
biegu rokowań z robotnikami kolejowymi. 

Po zamknięciu dyskusyi odczytano cały 
szereg rezulucyj żądających natychmiastowego za- 
warcia powszechnego pokoju, ułatwień aprowi- 
zacyjnych, zmiany gospodarki w Centralach, 
zakazu wywozu towarów za granicę i przywró- 
cenia samorządu gminy m. Lwowa. 


— Aprowizacya kraju. W Namiestni- 
etwie przy ul. Czystej w Krakowie rozposzęły 
się w śobotę w południe obrady członków peł- 
nej Rady przybocznej krajowego urzędu żywno- 
ściowego w sprawie aprowizacyi kraju. Obra- 
dom przewodniczył generał-major hr. Lamezan. 

— Posiedzenie Rady przybocznej 
m. Lwowa odbyło się w sobotę po południu 
jod przewodnictwem kumisaiza rządowego dr. 
Rutowskiego W posiedzeniu Rady wzięli też 
udział szefowie departamentów i referenci z sze- 
fem Biura prezydyalnego radcą magistratu p. 
Woleńskim. 

Na wstępie posiedzenia p. komisarz rzą- 
powy przedstawił Radzie przybocznej starszego 
radcę skarbuwego p. Mozowskiego, mianowa- 
nego przez władze fachowym doradcą zarządu 
gminy dla finansowej g-spodarki miasta. 

Następnie omawiano sprawę udziału mia- 
sta w towarowym obrocie Galicyi z Rossyą i 
aprobowano uchwały magis'ratu co do przy- 
stąpienta gminy m. Lwowa do spółki towaro- 
wej z kwotą 100.000 kor. 

Dalszy ciąg porządku obrad poświęcono 
sprawie dodatku drożyźnianego dła nauczyciel- 
stwa ludowego i katechetów. 

Wobec wyjątkowo ciężkiego położenia na- 
uczycielstwa ludowego, postanowiła Rada za- 
twierdzić uchwałę magistratu w sprawie przy- 
znania nauszycieletwu zwiększorego dodatku 
drożyźnianego z policzeniem od dnia 1 lipca 
1917 do 30 czerwca 1918, według norm u- 
stanowionych dla urzędników gminy w ogólnej 
kwocie 480.552 kur. Wobec tago., że kwota 
wyasygnowana na ten cel prze Wydział kra- 
jowy jest niewystarczającą, postanowiono od- 
nieść się do Rady :zkolnej o wyrównanie bre- 
kującej sumy z fnnduszu szkolnego. Na wnio- 
sek prof. Chlamtacza uchwalono wypłacić taki 
sam dodatek drożyźniany katechetom obrządku 
rzymsko i grecko katolickiego, zajętym w tu- 
tejszych szkołach ludowych, 

Petycyę nauczycieli rel. mojźeszowej o 
podwyższenie dotychczas pobieranego dodatku 
drożyźnianego, załatwiono odmownie. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, członek 
Rady kupiec p. Halski wniósł interpelacyę w 
sprawia nierównomiernego i ostrego stosowania 
przepisów o podbijaniu cen. P. Hałski skarzył 
się, źe władze wykonawcze nie badając spra- 
wy zamykają do aresztu kupców, jak to spotka- 
ło pewnego kupca lwowskiego. 

Prez. dr. Rutowski obiecał zbadać spra- 
wę i interweniować, gdzie należy. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie i politechniezne. Jutro, we wtorek 29 
stycznia I. wykład dr. Kazimierza Nitscha, 


prof. Uniwersytetu: „Rola dyalektów w tworze- | vignano, 


nych urzędników różnych stopni. Po objęciu í mieckiego konsula generalnego, pierwszy 8e-; 


— Kraj. Bomisya dla zwalczania gru- 


śźkiey. Dla zjednoczenia wszystkich sił w wal- 


| ce przeciwko jednej z najniebezpieczniejszych 
pleg lndzkości, zagrażających obecnie w nieby- 
| wały sposób naszemu znękanemu wojną kra- 
i jowi, powstała, jak wiadomo, przed rokiem kra- 
i jowa Komisya dla zwalczania grużlicy, w któ- 
rej skłąd wchodzą reprezentanci: e. k. Namie- 
stnietwa, ©. k. kraj, Rady zdrowia, Wydziału 
krajowego, obu Uniwersytetów, kraj. Stowarzy- 
szenia Czerwonego Krzyża, krajowych Towa- 
rzystw walki z gruźlicą i krajowej komisyi 
Opieki nad inwalidami oraz Zakłądu ubezpie- 
czeń robotników od wypadków i Kas chorych. 
Przewodnictwo Komisyi spoczywa w rękach 
każdorazowego Namiestnika, jego zastępcami 
zaś są szefowie departamentów sanitarnych e. k, 
Namiestnietwa i Wydziału krajowego, Z łona 
zomisyi wybrano Komitet wykonawczy złoźony 
z obu wiceprezesów: członka Wydziału krajo- 
wego dr. Szymona Bernadzikowskiego i proto- 
medyka radcy Dworu dr. Zdzisława Lachowi- 
cza, dwóch stałych delegatów dr. Emila Mól- 
lera kraj. inspektora szpitali i dr. Adolfa Kuh- 
na krajowego inspektora sanitarnego, z dwóch 
reprezentantów Towarzystw walki z gruźlicą 
doe. dr. Tomasza Janiszewskiego w imieniu 
Koła krakowskiego i prof. dr, Józefa Wiezkow= 
skiego w imieniu Koła lwowskiego i reprezen- 
tanta kraj. stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 
dr. Witolda Ziembiekiego. z 

Siedzibą Komitetu wykonawczego był do- 
tychezas Kraków. Obecnie wskutek p.zeniesie- 
nia się centralnych władz krajowych przeniósł 
i on swoją siedzibę do Lwowa. 

Na zebraniu, które się odbyło dnia 24 
b. m. w Wydziale krajowym ukoustytuował 
się ponownie Komitet. Przewodniczącym Komi- 
tetu wybrany został prof. dr. Józef Wiezkow- 
ski, jego zastępeą docent dr. Tomasz Janiszew= 
ski, sekretarzem dr. Witold Ziembicki. Komite- 
towi dodano nadto do pomocy Biuro, urzędu- 
jące odtąd dzięki gotowości JE. P, Marszałka 
krajowego w gmachu sejmowym, dokąd należy 
adresować wszelkie pisma skierowane do Kraj. 
Komisyi i Komitetu wykonawczego. 

Jednem z najbliższych i najdonioślejszych 
zadań Komitetu wykonawczego będzie organi- 
zowania w całym kraju Kół powiatowych, ma- 
jących na celu rozwinięcie propagandy prze- 
ciw gruźlicy, jakoteż roztoczenie opieki nad 
istniejącemi już, niemniej jak mającemi powstać 
„Poradniami przeciw gruźliczemi*, 

Kraj nasz posiada dotąd jak wiadomo 
trzy poradnie Towarzystwa walki z gruźlieg 
(Lwów, Kraków, N. Targ) nadto dziewięć po- 
radni kraj. stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 
(Przemyśl, Jarosław, Łańcut, Rzeszów, Zako- 
pane, N. Sącz, Sambor, Stryj, Drohobycz). — 
Dziesiąta z rzędu poradnia Czerwonego Krzyża 
powstaje właśnie w Tarnowie, 


m Oznaczenia ces. niemieckiego 
Ozerwonego Krzyża otrzymali panowie: Nie- 
miecki konsul generalny Heinze, radea Dworu 
Władysław Fedorowics, były komisarz cywilny 
armii, lekarz pułkowy dr. Witold Ziembicki, 
referent sanitarny Czerwonego Krzyża, Adam 
xs. Czartoryski, zastępca komendanta miasta 
pułkownik bar. Mayer-Maly v. Vevanovie, An- 
toni Kurka, dyrektor urzędów pomocniczych 
w dyrekcyi pol. we Lwowie, referent sanitarny 
komendy miasta, radea Namiestnietwa Antoni 
Pogłodowski, kierownik starostwa w Wadlewi- 
caob, Ludwik Heller, dyrektor teatru miej- 
skiego we Lwowie, major Leopold Nestarowitsch, 
komendant wojskowej policyi, ekarz pułkowy 
radcą Cesarski dr. Teodor Bałłaban, panie: 
Georgine Bardolft, Helena Reinerowa, Zofia Do- 
lińska, Wanda Karasowa, Marya Heynowa, Ré- 
ża hr. Skarbkowa, Zofia hr. Smorczewska, Wan- 
da Grabowska, Helena hr. Turaowska i córka 
jj Helena, Jadwiga Zgórska, Kamila Zagórska 
4 pauna Aniela Twardowska. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Ś. p. Stanisława hr. Tarnowskiego, 
odprawione staraniem Senatu akademickiego 
Uniwersytetu lwowskiego, odbędzie się w środę 
30 stycznia b. r. o godz. 9 rano w kościele 
św. Mikołaja, 

— Koncert filharmoniezny z połą- 
czonych orkiestr wojskowych odbędzie się w 
niedzielę 8 lutego o godz. 11-80 przed poł. 
w sali Tow. muzycznego pod kierownictwem 
kapelmistrza Szeghó. W koncercie tym publicz- 
ność będzie miała sposobność poznania kapel- 
mistrza Szegó także jako kompozytora. Zasły- 
nął on daleko poza granicami swej ojczyzny 
jako przywódca nowoczesuej muzyki na Wę- 
grzech a jego utwory muzyki komnatowej pie- 
śni i dzieła symfoniczne, jako teź opera jego 
„Elżbieta Bathory*, wystawiona w Operze kró- 
lewskiej w Peszcie, wszędzie miały wielkie 
powodzenie. 

W koncercie dnia 8 lutego odegrnny 
będzie jego poemat symfoniczny „Rycerz Bor*, 
uzmysławiający wizyę obłąkanej dziewczyny 
Jana Aranyego, jednego z największych klasy” 
ków węgierskich. 

— W Pobrzeżu podjęły 27 b. m. ue 
rzędy pocztowe Ajello, Aquileja, Bergenja, Cer- 
Fiumicello, Kaifreit, Luiko, Pieris, 


niu się polszczyzny literackiej". Inatytut che- | Robie, Romans, Sagrado Terzo, Villa Vizentina 
miczny przy ul. Długosza 6. Początek o godz. 'i Visco ruch przekazów pocztowych i poczto= 
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wej Kasy oszczędności: następnie Í lutego po- ; 
dejmą urzędy pocztowe Brazzano, Komeu i zacyj żywnościowych, nie uznających nowej 
Mariano ruch listowy, przekazowy i pocztowej : władzy, wszystko to uniemożliwia zorganizo- 
Kasy oszczędności, urzędy pocztowe Gorycya 1, | wanie jakiego takiego dowozu środków żywno- 
Cormons, Monfalevno, Ronchi, Sagrado i St, ;ści. Położenie przedstawia się wprost kryty- 
Lucia nad Soczą ruch listów wartościowych i ; cznie, Oto jego obraz według Now. Ziżni. 
ruch pakietowy, zaś urząd pocztowy Prebacina ; „boże, które znajduje się już w drodze 
ruch pakietowy, ' na stacyach kolejowych, n e dochodzi do miejse 
Pakiety dopuszczalne są do wagi naj: j swego przeznaczenia. Część ulega „rekwizycyi* 
wyżej 10 kg. i z podaną wartością do 100 k. | prze eszelony wojskowe, zdążające w różnych 
— U dyrektora policyi radcy Dworu | kierunkach na wewnętrzny teatr działań wo- 
dr. Józefa Reinlendera zjawił się wczeraj ko- | jennych. Miejscami ładunki żywnościowe przej- 
misarz rządowy m. Lwowa dr. Rutowski i prae- | owane są przez kolejarzy, którzy, nie otrzy- 
wodniczący kongregacyi kupieckiej p. Halski, i mając peusyj, głodują. Niemało też jest wy- 
aby interweniować w poruszonej na Radzie | padków zwyczajnego ograbiania wagonów i 
przybocznej sprawie ostrego stosowania przepi- | składów. Transport kolejowy ulega ruinie: 
sów o handlu łańcuchowym i podbijaniu cen. brak opału, wagonów, lokomotyw. Oddziały 
Dyrektor policyi radca Dworu dr. Reiu- į wojskowe zagarniają całe pociągi, starcia b9- 
lender oświadczył, że każdą skargę publiczno- | jowe wstrzymają ru.h, bandy żołnierskie satmo- 
ści na wykroczenia aprowizacyjue, dyrekcya i wolnie ładują w waginy zakupione dla handlu 
policyi bada szczegółowo, przesłuchuje świad- | własnego zbuże, Turoryzawana administracya 
ków i bierze pod rozwagę wszelkie okoliczno- | kolejowa jest bezsilna w welee z tym nieładem.* 
ści towarzyszące sprawie. Sposób postępowania | Odwrócić klęskę można tylko drogą wpro- 
organów bezpieczeństwa jest zaws4e ten sam | wadzenia pokoju w samej Roszyi i słusznie 
wobac wszystkich kupców, a przepisy ustawy | pisze Now, Zikń, że ratunek przyjdzie tylko 
karnej ednośnie do wykroczeń aprowizacyjnych, | w tym wypadku, gdy zamiechana zestenie woj- 


cznym stopniu i częściowy „sabotaż“ organi- Ń Dzisiejszą 


gą równomiernie wykonywane. 
zawieszania aresztu śledczego chwyta się poli- 
cya w miarę przepisów o postępowaniu kar- 
nem. 

Dyrektor policyi zaznaczywszy przytem, iż 
do władzy bezpieczeństwa wnoszone bywają w o- 
ogromnej liczbie doniesienia, skargi i zażalenia 
na niesłychanie wygórowane ceny artykułów 


Żywności i przedmiotów codziennego użytku, co j 


wśród publiczności wywołuje zrozumiałe obu- 
rzenie i słuszne żądania od władzy 0 wzięcie 
jej w opiekę — zwróci się z gorącym apelem 
do przewodniczącego kongregacyi kupieckiej, 
aby kupiecetwo lwowskie dodatnio wpłynęło na 
tych niesumiennych kupców, którzy ciężkie po- 
łożenie ludności wyzyskują dla swoich speku- 
lacyj. Kupiectwo lwowskie, które dało wiele 
dowodów  patrystyzmu i zrozumienia ciężkiej 
sytuacyi gospodarczej, niezawodnie popierać bę- 
dzie usiłowania władz, aby każdy wypadek ja- 
skrawych wykroczeń jeduastki był należycie 
zbadany, a winny poniósł zasłużoną karę. 

Przewodniczący p. Halski uznał słuszne 
wywody dyrektora policyi i przyrzekł zwołać 
w tej sprawie posiedzenie członków kongrega- 
cyi Kupiecaicj. - 

— 0 rekwizycyę dachów cłowianych 
w Krakowie. Wskutek starań krakowskiego 
urzędu budowniczego zarząd wojskowy odstą- 
pił od zamiaru rekwizycyi dachów ołowianych 
na obu wieżach kościoła Maryackiego, na 
wieży ratuszowej, na syguat»rce koscioła Św. 
Wojciecha i na wieży kościoła Bożego Ciała, 
Na razie więe niebezpieczeńswo rekwizycyi da- 
chów zostało uchylene, 


— Echa katastrofy w Trzcianie. 
Dyrekcya kolei państwowych w krakowie ko- 
munikuje: Wobec obiegających pogłosek o ilo- 
ści ofiar wypadku kolejowego w Trzcianie dnia 
14 b m. zaznacza się, iż w wypadku tym zgi- 
nęło 16 osób, jak to w pierwszym kowubika- 
cie z 15 b, m. zgodnie z prawdą podano. Bez- 
pośrednio po wypadku nie rozpoznano zwłok 
jednego z podróżnych. Agnoskowano je na- 
stępnie jako 15-'etniego Ottona Zdanowicza, 
syna inspektora kolejowego w Czerniowcach. 
Zabity podróżny agnoskowany początkowo przez 
komisrę sądową przypuszczalnie jako Piotr 
Oprych rozpoznany został następnie jako Teofil 
Liebich, kierownik elektrowni z Wieliczki. 
Oprócz 16 osób, które straciły Życie w wy- 
padku nie umarł nikt z rannych przewiezio- 
nych do szpitala w Rzeszowie, wielu z tych 
rannych opuściło już szpital. W jeduem z pism 
codziennych zamieszczono wiadomeść, jakoby 
Franciszek ks. Auersperg, kierownik i naczelny 
lekarz szpitala „Czerwonego Krzyża“ umarł w 
Rzeszowie wskutek ciężkich rau odniesionych 
w ozasie katastrofy kolejowej w Trzoianie. Do- 
niesienie to jest nieprawdziwe, ponieważ Śmierć 
ks. Auersperga nastąpiła wskutek udaru Berca 
jeszcze dnia 11 b. m.a więc na 8 dni przed 
tym wypadkiem, 


ARAPA 


chodzące w Moskwie pisze dnia 27 grudnia: 
Niezauważona, prawie zlskceważona wśród klęsx 
wojny domowej, zbliża się najgorsza z klęsk 
społecznych: głód, W Moskwie zapowiedział 
go komitet żywnościowy już kilka dni temu, 
obecnie nadchodzą wiadomości, że w Peters- 
burgu, który do ostatnich czasów stosunkowo 
najlepiej zaopatrzony był w żywność — za dwa 
do trzech tygodni zabraknie chleba. Co gorsza, 
iż niema najmniejszych widoków, że uda się 
sprowadzić do stolicy większe zapasy mąki. 
Wojna domowa odcięła dowóz od centrów zbo- 
żowych, udaremniła transport zboża z południa, 
z Ukrainy przedewszysikiem. 

I nie tylko zresztą stolicom grozi żywio- 
łowa klęska, lecz w całym szeregu miast i 
miastaczek na północy, a także w gubernii 
moskiewskiej konsumuje się juź resztki zapasów. 

Pogromy agrarne, samowolne rekwizycye 


przygotowanych lub będących w drodze trans- | 


ptas która zyska uznanie całego kraju. 


Ostrego środka | na domowa i zorganizowana będzie także wła- 


| Taką 


zaś władzą może być tylko konstytuanta, 


Notatki litoracko-artystyozme, 


4 DANAA A 


Stanisław Lam: „O książce wiernej to- 
warzyszee człowieka“. Lwów 1917. (Biblioteka 
t Macierzy Polskiej, nr. 106). 
| W ostatnich czasach należy zapisać na 
chlubę polskiego piśmiennietwa fakt, że poja- 
wił się szereg ogólnych studyów o książce i 
|naszym do niej stosunku. Przepiękne, pełne 
| estetycznego odczucia ujęcie tego tematu dał 
| zazieław Dębicki, szereg pomysłowych, choć 
nieraz może zbyt daleko idących uwag rozwi- 
nął w swej książce Jan St. Bystreń, obecnie 
i ten dział studyów pomuaża krótka ale bardzo 
> i śsićle pisana książeczka Sjanisława 


Lema o „Książce, wiernej towarzyszte c ło- 
wieka“. 

Autor położył główny nacisk na zaga- 
dnienie co należy czytać i jak pracować, by 
największą odnieść korzyść z dobrych książek. 
Punkt widzenia zupełnie słuszny, bo zarówno 
dobór książ k, jak i umiejętność czytania to 
podstawowe rzeczy, bez których niepodobna 
zbliżyć się do skarbów bezcennych doświadożee: 
nia i mądrości, niepodobna poznać świata i lu- 
dzi, niepodrbna utworzyć sobie poglądu na za- 
gadnienia, z któremi eodzienuie się stykamy, 
Książki, te okno na świat, to promień słońca, 
który rozświeca ciemnie nocy, to najlepszy do- 
radca we wszelkich sprawach. 

Rszumowanie swe przeprowadza dr. Lam 
w formie niezwykle zręcznej. Pisze, rzec mo- 
źna, mie ustępami, ale paragrafami, a para- 
grafy te w sposób jasny i prosty wyjaśniają, 
jak należy pojmować wykształcenie, jakie są 
drogi wiodące do źródła wiedzy, jakie są ksią- 
żki, ozem się kierować w ich wyborze, jak 
uwzględniając wszystkie dziedziny wiedzy osią- 
ga wię wszechstronne wykształcenie. Równie 
pouczające są objaśnienia o s.tuce c-.ytanta, 
skupieniu uwagi, sumienności, współprazy u- 
mysłowej z autorem ozytanej książki, odczuciu 
dzieła, robieniu zapisek, bibliotekach domo: 
wych i numiejętnem ich zbieraniu, tak sby pod- 
ręczna biblioteka była istotnie narzędziem u- 
mysłowaj pracy i podstawą wykształcenia, 

Omawiany szkie Stanisława Lama jest 
istotnie doskonałą pracą popularną. Ale nie 
w tem ujemnem zwykle słowa znaczeniu; wia- 
domo bowiem, żo przeważnie u nas, gdy kogoś 
nie stać na prace naukowe lub oryginalue, pi- 
sze dziełka popularne. W tym wypadku atoli 
można się wielokrotnie przekonać, że temat o- 
pracowany jest przez autora, znającego swój przed- 
miot doskonale. Treść dokładnie i głęboko 
przemyślana, a forma jasna, logiczna, przej- 
rzyścia skonstruowana odpowiada zupełnie ce- 
lom wydawnictwa Macierzy Polskiej, która 
mimó trudnych warunków wojennych w pracy 
nie ustaje i coraz to nowemi dziełkami nas 


wzbogaca. 
Dr. A. Fischer. 


Henryk Mościeki. „Generał Jasiński i | 
Powstanie Kościuszkowskie”, Warszawa. Na- 
kład Gebethnera i Wolffa, 

(2s.) B:hater walk o niepodległość, Ja- 
kób Jasiński, scharakteryzowany w cawórwier- 
szu przez żołpierza-poetę, Cypryana Godebs :ie- 
go, jako: „rycerz, co zagrożeny ojczyzny upad: | 
kiem, wolał być jej ofiarą, niż zguby jej świad- | 
kiem, a równie znakomity piórem i żelazem, j 
walczył za jej swobody i poległ % nią razem“, | 
jest jedną z postaci dziejów naszych najmniej | 
szerokiemu ogółowi znanych, chociaż przypo- | 
minali go nam wielcy mistrzowie poszyi: Mie- 
kiewicz i Słowacki. Poznany zostanie obecnie ; 
nieco bliżej jako poeta, i poniekąd także jako ; 
żołnierz i kenspirator z pięknego i cennego dzie- i 
ła leżącego przed nami. Znajdzie tu ono pra-; 


notatkę kroślimy jedynie w celu 
zwrócenia na nie uwagi, sazneczająe jednak, 
ze materyał biograficzny z niemałym trudem i 
zasługą przez autora zabrany, jest jeszcze nie- 
stety zbyt szczupły, aby mógł dać dokładne 1 
zupełnie ścisłe pojgvie o niezmiernie skompli- 
kowanej jaźai Jakóba Jasińskiego. Zato główne 
tło, na którem Moścleki — zwłaszcza w dru- 
giej księdze swojej niepospolitej pracy — rysuje 
iu i owdzie jego duchową postać, jest niemal 
doszszętnie wyczerpaną historyą insurekcyi na 
Litwie, dotąd również szerszeni ogółowi mażo 
znanej. W tym kierunku odkrył autor w archi- 
wach, wyczytał w rzadkich druka:h i kores- 
pondencyi rękopiśmiennej polskiej i rossyjskiej 
ogrom szczegółów, odnoszących się do lit:w- 
skiego powstania z 1794 r., ujmując je umie- 
jętnie i interesująco w kompozycyjne opowia- 
danie. Nadto charakteryzuje on nisraz bardzo 
udatuie niektórych wodzów i dyplomatów m9- 
akiewskieh, odtwarzając ich dusze i umysły 
objektywnie, a wiernie. Nakładey wydali dzieło 
prześlicznie. Papier, druk i wielce ciekawe ilu- 
stracye, składające się z licznych — także 
szerszemu ogółowi prawie nieznanych — por- 
tretów i obrazów, wyróżniają się rzadką w pol- 
skich publikasyseb starannością odbicia. Sło- 
wem całość wspaniala, Nie wątpimy, że książza 
zdobędzie należny jej spieszny popyt i rozku- 
pious będzie w jak najkrótszym czasie. 


Z teatcu miejskiego. Wobec niesłabną- 
cego powodzenia *Carewicza*, którego ostatnie 
przedstawienie odbyło się znów przy wysprze- 
danej widowni, sztuka ta na liczne życzenia 
grana będzie w przyszły poniedziałek, Premie- 
ra „Proknratora Hallersa* odbędzie się w pią- 
tek 1 lutego, drugie zaś przedstawienie tej efe- 
ktownej sztuki w piątek 8 lutego. — „Żanet- 
ta“ i „Welon pierotki* grane będą po raz trze- 
ci w czwartek bieżącego tygodnia. — Na środę 
zapowiada repertuar po dłuższej przerwie „Hu- 
genotów* z Adą Sari-Szayerówną, Zacharską, 
Mannem, Okoński i Tarnawskim w głównych 
rolach. — W przygotowania dawno nie grany 
„Trubadur“, w którym w partyi tytułowej wy- 
stąpi p. Mann; równieź wystąpi w tej operze 
po raz pierwszy p. Freschel, 

Sympatyczny i ceniony artysta sceny lwow- 
skiej, p. Ludwik Fritsche, po kilkumiesię.znym 
urlopie, powrócił znów na scenę i wystąpi w 
premierze najnowszej komedyi Perzyńskiego 
p. t. „Strach na wróble“. 


Repertuar Teatro KHlejskiego, 


Dziś, w powredziałek o godz. wieczorem 
„Abaswer*, sztuka w 3 aktach G, Zapolskiej. — 
We wtorek o godzinie 7-mej wieczorem” „Nio- 
be“, operetka w 3 aktach Oskara Strausa, z 
Dorą Helen w tytułowej roli. — W środę o 
godzinie 7 „Hugenoci*. opera w 5 aktach Meyer- 
beera. Występ Adi Sari-Szayerównej, Józefy 
Zacharskiej, Ign. Manna, Ad. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego. — W czwartek o godz. 7 wie- 
czorem Í. „Zaaetto*, opera w Í akcie Masca- 
gniego. Występ Ireny Bohuss i Ewy Bandrow- 
skiej. 2. „Welen pieratki*, pantomina baletowa 
w 8 aktach Artura Sebnitzlera, muzyka Dohna- 
ny'ego, z Zofia Faliszewską w roli pierotki. — 
W piątek o godz. 7 wieczorem (nowość) „Pro- 
kurator Hallers,“ sztuka w 4 aktach Pawła 
Lindaua. — W sobotę o godz. 8 po poł, „Ro- 
maus pana kasyera*, komedya w 8 aktach 
Flersą i Oaillaveta, z Chmielińskim w głównej 
reli. W sabotę o godz. 7 wieczorem „Huge- 
noci*, opera w 5 aktach Meyerbeera. Występ 
Ady Sari-Szayerównej, Józefy Zacharskiej, Igna- 
cego Manna, Ad. Okońskiego i Stan. Tarnaw- 
skiego, — W niedzielę o godz. 8 po południu 
„Popychadło*, komedya w 4 aktach (5 odsło- 
nach) Jana Szutkiewicza. W niedzielę o godz, 
7 wieczorem „Mignon“, opera w aktach Tho- 
masa, Występ Ady Sari Szayerównej i Tadeu- 
s24 Łowczyńskiego. — W poniedziałek o godz. 
7 wieczorem „Carewicz*, sztuka w 3 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. — We wtorek o godz. 7 
wieczorem „Traviata“, opera w 4 aktach Ver- 
diego. Występ Ady Sari-Szayerównej, Fr. Fre- 
scha i T. Łowczyńskiego. — W środę o godzi 
7 wieczorem. „Niobe“, operetka w 8 aktach 
Oskara Straussa. 
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Posłuchania. 
„ Wiedeń, 28 stycznia. Najj. Pan wczo- 
raj przed południem przyjął w Badenie Pq 
Namiestnika hr. Huyna, a po południu w 


| Laxenburgu P. Ministra spraw zagranicznych 


hr. Czernina, ks. Biskupa Sapiehę, Arcybi- 
skupów ks.: Bilezewskiego i Teodorowicza, 
oraz P. Ministra wyznań i oświaty dr. Owi- 
klińskiego. ka 
SIA GE 


Nowy gabinet węgierski, 


, Budapeszt, 28 stycznia. Naji. Pan przy- 
jął w sohotę dymisyę gabinetu dr. Wekerle- 


żoną przez niego listę członków gabinetu. 
Wobać tego zostali zamianowani ponownie: 
hr. Aladar Zichy ministrem u Najwyższego 
Dworu, hr. Albert Apponyi ministrem 
wyznań i oświaty, generał Szurmay mini- 
strem honwedów, Bela Foeldes ministrem 
bez teki, Unkelhaeasser ministrem dla 
Kroacyi; ponadto zostali zamianowani: Jan 
Toth ministrem spraw wewaętrznych, V a z- 
sonyi ministrem sprawiedhwości, Józef 
Szolezenyi ministrem haadlu, hr. Maury- 
cy Esterhazy i ks, Ludwik Windisch- 
Graetz ministrami bəz teki. Dr. Wekerle- 
mu poleci! Monarcha tymczasowa kierowni- 
etwo ministerstw: skarbu i rolnictwa. Nowo 
zamiano wani - ministrowie złożyli onegdaj 
przed połudaiem przysięgę. 


Uznanie dr. Seidlera dia urzędników. 

Wiedeń, 28 stycznia, P. Prezydent Mi- 
nistrów d”. Saidler wystosował do wszystkich 
PP. Ministrów resortowych pismo, w którem 
z uznaniem wyraża się o działałności ciała 
urzędniczego w czasie wojny, wskazuje na 
konieczność ścisłego współdziałania urzędni- 
ków z ludnością i prze„ojenia administracji 
duchem nowożytnym. 


Wilson wzywa ds oszczędności. 


Waszyngton, 28 stycznia. Wilson wy- 
dał odszwę, w której wzywa publiczność do 
większej oszczędności w używaniu produktów 
żywności, 


Legisniści polscy po tamtej stronie 
frontu. 


Petersburg, 28 stycznia. (Biuro Reu- 
tera) Lagioniści polszy obsadzili dworzec w 
Orszy w gub. mohylowskiaj i rozoroili za- 
łogę rossyjską. Opanowali także dworce na 
północ i na południe od Orszy, przyczem 
roabroili posteruaki. Postępowanie Legioni- 
stów wywołane zostało uwięzieniam przaz Ko- 
misarzy ludowych przywódców polskich or- 
ganizacyj wojskowych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM RRECHOWIECKI 


GAPRODŻEME DO PRZEDPŁATY, 


aan 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 


unosi" 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ta euni) .-. =.2 «„ 8608 
półrocznie mer re SIEM 
ówierćrocznie |! Pa ., „ARD 
miesięcznie (od i do końca kst- 

dego miesiąca) . . . ., 3K 

Zamiejscowa: 
rocznie . . . . , . K40—b 
półrocznie . . . . . K20—k 
ćwierćrocznie . œ.. K10 — h 
miesięcznie . , . . . K 860h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni- za do- 
płata, a to: 

ćwierćroczni 

miesięczni . 


3 K — h 

1 K— h 
„Przewodnik“ prenumerowany 050- 

bno, kosztuje: 
rocznie — . ron m- 12 K 
półrocznie .. . . . 6K 
ćwierórocznie ,. , 3K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłaniie prenume- 
raty, której bardzo nieznaczne podwyż- 
szenie, wynikło z konieczności, 
wskutek wielkiego podwyższe- 
nia cen druku i papieru. 


OD REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
jak i w r. 1918 usilnem staraniem redakcyi. 

Obok imion znanych i zasłużonych: 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 


wdopodobnie wkrótce obszerne krytyczne omó-i go, zamianował ponownie dr. Wekerlego | nych talentu pisarzy, których redakcya za- 


portów, bezplanowość powszechna, a w zna-! wienie, na które ze wszech miar zasługuje. prezydentem ministrów izatwierdził przedźo- ; wsze chętnie do współudziału zaprasza, 


k. Namiesłnietwo L. 594 753 (XVII.)ex 1918 Kraków, 26 stycznia 1918 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 19 stycznia do 26 stycznia wał: 
Bańska (3 zagr. i 1 pastw.), Biała Woda (10 zagr.), 


Miejscowość 
Banica (7 zagr.); 
Kobaki (15 zagr.), Rybno (10 zagr.); 
Chochołów (5 zagr.), Czarny Dunajec (4 zagr.), 


Fpizoocya Powiat 


Grybów 


Kosów 

Limanowa Łętowe (17% zagr.), Łostówka (5 zagr.), Mszana Górna 
(17 zagr}, Niedźwiedź (11 zagr.); 

Mościska Trzcieniec (1 zagr.); 

Nowy Sącz Dubne (32 zagr.), Jastrzębik zagr.), Leluchów 


(31 zagr.), Muszyna (1 zagr aai (20 zagr.), 
Tylicz (78 zagr.), Wojkowa (9 zagr.); 


Nowy Targ 


Jaworki (7 zagr.), Kościelisko (1 pastw.), Pod- 
czerwone (38 zagr.), Ratułów (5 zagr.), Stare 
Bystre (1 pastw.), Szczawnica Wyżna (4 zagr. i 
1 pastw.), Szłachtowa (7 zagr. i 1 pastw.), Witów 
(15 zagr. i 2 pastw.), Zubsuche (45 zagr. i 1 pastw.); 


Przemyślany Hanaczów (11 zagr.), Rozworzany (7 zagr.), Sołowa 
(i8 zagr.), Zadwórze (1 zagr.); 
Pryszczyca 
Śniatyn Bełełuja (8 zagr.), Hańkowce (6 zagr.), Tuczapy (1 
zagr.), Widynów (18 zagr.); 
Sokal Boratyn (12 zagr.), Dobraczyn (87 zagr.), Konotopy 


(5 zagr.), Opulsko (1 zagr.), Piwoszczyzna (4 zagr.), 
Zawisznia (12 zagr.); 
Stary Sambor | Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), Kobło Stare 
; (72 zagr.), Straszewice (24 zagr.); 


Stryj Podhoree (32 zagr.), Wierezany (28 zagr.): 


Turka Beniowa (7 zagr.), Bobatka (13 zagr.), Bukowiec (5 
zagr.), Sutelka Wyżna (2 zagr.), Ilnik (3 zagr.), 
Jabłonka Noma (1 zagr.), Jasionka Masiowa (64 

A -- żagr.), Kondratów (5 zagr.), Michniowiec (9 zagr.), 

A Sianki (1 zagr.), Sokoliki (6 zagr.), Tarnawa Niżna 

(2 zagr.), Tarnawa Wyżna (3 zagr.), Wołcze (10 
zugr.), Zawadka (6 zagr.!; 

Złoczów Lackie Wielkie (4 zagr.); 

| Zółkiew 


Kłodno Y*ielkie (2 zagr.), Kłodzienko (1 zagr.); 


Łańcut Wola Mała (1 zagr.); 
Wąglik Przemyśl Wyszatyce (1 zagr.); 
Rohatyn Firlejów (2 zagr.); 


Błażkowa (1 zagr.); 


Szelestniea 
Rusów (1 zagr.); 


Bóbrka Demidów (1 .zagr.); 
Przeworsk Markowa (2 zegr.); 
Nosacizna Strzyżów Czudec (1 zagr.); 
Tarnopol Suszczyn (2 zagr.); 
Zaleszczyki Beremiany (1 zagr.) ; 
Świerzb u koni 


Bóbrka Bakowce (6 zagr.), Borynicze (1 zagr.), Bukawina (4 
zagr.), Chlebowice Wielkie (1 zagr.), Chodorów 
(1 zagr), Uzartorya (8 zagr.), Czyżyce (1 zagr.), 
Duliby (9 zagr.), Dziewiętniki (1 zagr.), Horody- 
szcze Cetnarskie (3 zagr.), Hrusiatycze (5 zagr.), 
Laszki Dolne (2 zagr.), Laszki Górne (4 zagr.), 
Leszczyn (1 zagr.j, Nowosielce (4 zagr.), Ruda 
(1 zagr.), Stańkowce (1 zagr.), Strzeliska Nowe 
(10 zagr.), Suchrów (3 zagr.), Wodniki (3 zagr.), 
Wołczatycze (5 zagr.), Wybranówka (3 tagr.), 
Żabokruki (1 xagr.); 


Gr 


| 


Swierzb u 


Bochnia 


Brzesko 
Brzeżany 
Ohrzanów 
Cieszanów 
Dąbrowa 
Dolina 
Drohobycz 
iiródek Jag. 


Horodenka 


Jarosław 
Kałusz 
Kamionka Str. 
Kolbuszowa 
Kołomyja 


Kraków 


Krosno 


Łańcut 


Mielec 


Mościcża 


4 ako 


Nowy Bącz 


Oświęcim 


Pilzno 


Podgórze 


Przemyśl 
Przemyśleny 


Przeworsk 


Rawa ruska 


Rohatyn 


DZENE W MH NX NEK WU NEW W; HBab WWW. 


DSJ | Powiat | Miejs wość 


Barcików (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.), Wolica (1 
zagr.), Zborczyce (1 zagr,) ; 


Dąbrówka Morska (1 zagr.), Stróże (1 zagr.); 
Płaucza Mała (1 zagr.), Płaucza Wielka (7 zagr.); 
Alwernia (1 zagr.), Poręba Żegoty (1 zagr.); 
Horyniec (1 zagr.); 

Gorzyce (1 zagr.), Mędrzechów (3 zagr.); 

Suchodół (1 zagr.); 

Kónigsau (1 zagr.), Wróblowice (1 zagr.); 


Dobrzany (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Kiernica 
(1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), Lubień Wielki 
(1 zagr.), Neuhof (1 zagr.); 


Qzernelica (1 zagr.) ; 


Chłopice (1 zagr.), Korzenica (3 zagr.), Rożniatów 
(1 zagr.), Ryszkowa Wola (9 zagr.), Ziabłotca (1 
zagr.) ; 


Chocin (2 zagr.); 

Jagonia (3 zagr.), Żelechów Wielki (4 zagr.); 
Turza (1 zagr.); 

Oskrzesińce (1 zagr.) ; 


Karniów (1 zagr.), Karniowice (1 zagr.), Kryspinów 
(1 zagr.), Modlniczka (1 zagr.), Tonie (© zagr.), 
Witkowice (4 zagr.); 


Barwinek (2 zagr.), Głojsee (4 zagr.), Jasionka (2 
zagr.), Krościenko Wyżne (1 zagr.), |. (5 zagr. jw 


JP; büan a 


Mszana (1 zagr.), Wietrzno (5 zagr ) 
(4 zagr.), Zręcin (2 sagr.); 


Brodki (1 zagr.), Czyszki (7 zagr.), Kinsiedel :8 
Zagr.), Głuchowiee (5 zagr.), Horbacze (1 zagr.), 
Lindenfeld (1 zagr.), Mostki (2 zagr.), Pikułowiee 
(1 zagr.) Rudańce (L zagr.), Rzęsna Polska (3 
LAY.) ; 


Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.), Rogóźno (1 
1agr.), Wola Dalsza (2 zagr.), Żołynia Wieś (4 


zagr.); ; 


Kiełków (J. zagr.), Kliszów (1 zagr.), Książnice (1 
zagr.), Łysaków (1 zagr.), Malinie (1 zagr:); 


Balice (3 zagr.), Chorośnica (2 zagr.), Dydiatycze (1 
zagr.), Kalników (1 zagr.), Krysowica (5 sagr.) 
Podgać (3 zagr.); 


Bieliny (5 zagr.), Kopki (1 zagr.), Nart Nowy (1 
zagr), Nisko (1 zagr.), Pysznies (1 zagr.) Stany 
(7 xagr.); 


Krasne Potockie (1 zagr.), Łabowa (1 zagr.); 


Gierałtowiczki (1 ZABT. ), Graboszyce (3 zagr.), Pal- 
czowice (1 zagr.), Spytkowice (2 zagr.); 


Jastrząbka Dtara (1 zagr.), Jawornik (1 zagr.); 


Bodzów (1 zagr.), Jurczyce (1 zagr.), Kobierzyn (5 
zagr.), Pychowice (3 zagr.), Sanborek (4 zagr.), 
Sidzina (2 ZagT. .), Skawina :6 zagr.), Swoszowice 
(l zagr.), Wola Duchacka (3 zagr.), Wrząsowice 
U zagr.); 


Babice (1 zagr.); 


Borszów (5 zagr.), DI (5 zagr.), Głliniany 
(13 zagr.), łahodów (7 zagr.), Ostałowice (11 
zagr.), "Połtew (2 zagr.) Rozworzany (1 zagr.); 
Świrz (6 zagr.), Wiśniowczyk (19 zagr.), Ziędo- 
wice (1 zagr,); 


Gniewczyna Łańcucka (3 zagr.), Gniewczyna Try- 
niecka ë zagr.), Grzęska (1 zagr.), Kańczuga (1 
zagr.), Krzeczowiee (1 zagr.), Lipnik (1 zagr.), 
Mackówka (1 zagr.), Markowa (1 zayr.), Mirocin 
(1 zagr.), Niżatyce (2 zagr.), Ostrów (2 zagr.), Bie- 
dleczka (1 zagr.), Ńietesz (l zagr.), Tryńcza (2 
zagr.), Ujezna (1 zagr.), Widaczów (2 zagr.); 


Bruckenthal (1 zagr.), Domaszów (1 zagr.), Dziewię- 
cierz (3 zagr.), Korezmin (1 zagr.), Lubycza Ka- 
meralna (1 zagr.), Mosty Małe (i zagr.), Szcze- 
rzec (1 zagr.), Tehlów (1 zagr.), Wasylów (1 
zagr.), Wierzbica (1 zagr.), Woronów (1 zagr.) ; 


Firlejów (2 zagr.), Hrehorów (3 zagr.), Jawcze (3 

HED ), Podgrodzie f zagr.), Podmichałowce (1 

gr.), Pomonięta i zagr.), Wasiuczyn (3 zagr.), 
Wiszniów (2 1agr.); 
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Epizoceya 


Ropczyce 


Rudki 


Rzeszów 
Sambor 


Skole 


Sokal 


Stary Sambor 


Stryj 


Świerzb u koni | Strzyżów 


Tarnobrzeg 
Tarnopol 
Tarnów 


Turka 


Wadowice 


e AC Śl o ali ooo 


Zaneszczyki 


Miejsecwość 


Brzeziny (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 
zagr.), Łopuchowa (1 zagr.), Ocieka (1 zagr.) 
Paszczyna:(1 zagr.); 


Kupnowice Stare (1 zagr.), Michalewice (1 zagr.), 
Nowosiółki Gościnne (1 zagr.); 


Rzeszów (1 zagr.); 
Hordynia Rustyk, (1 zagr.); 


Hutar (% zagr.), Kruszelnieca Rustykalna (5 zagr.), 
Orawczyk (1 zagr.) Stynawa Niżna 
Stynawa Wyżna (8 zagr.), Synowódzko Wyżne 
(34 zagr.), Truhanów (1 zagr.), Tuchla (2 zagr.), 
Wołosianka (6 zagr.); 


(4 zagr.) 


Boratyn (1 zagr.), Budynin (1 vagr.), Cieląż (2 
zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Jastrzębica (1 zagr.), 
Kuliczków {2 zagr.), Leszezatów (1 zagr.), Łuczy- 
ce (1 zagr.), Mianowice (3 zagr.), Poturzyca (2 
zagr.), Sokal (5 zagr.), Szmitków (2 zagr.), Uhry- 
nów ił zagr.), Wojsławice. Zuzel (2 zagr.); 


Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolniea 
Rustykalna (3 zagr.); 


Brygidyn (5 zagr.), Daszawa (10 zagr.), Falisz (1 
zagr.), Gtelsendori (1 zagr.), Grabowiec Stryjski 
(l zagr.), Lisiatycze 
zagr.), Stryj (8 zagr.), St 
wnis (6 zagr.), Zawadów (2 zagr.); 


11 zagr.), Sokołów (1 
trzałków (5 zagr.), Wo- 


Wiśniowa (1 zegr.); 


Charzewice (1 zagr.), Dąbrowica (2 zagr,), Grębów 
(5 zagr.), Miechocin (1 zagr.) Mokrzyszów (1 
zagr.), Motycze Poduchowne (2 zagr.), Skowie- 
rzyn (9 zagr.), Tarnobrzeg (1 zagr.), Turbia (8 
ZAgT., 


Zbydniów (1 zagr.); 


Chodaczków Wielki (4 zagr.) Draganówka (5 zagr.), 
Myszkowiee (1 zagr.), Petryków (5 zagr.), Zasta- 
wie (2 tagr.); 


Łukowa (1 zagr.), Wierzehosławieo (1 zagr.); 


Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.), Krasne (1 
zagr.), Libuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wvsocko 
Niżne (1 zagr.) Zadzielsko (4 zagr.); 


ce (5 zagr.), Paszkówka (1 *agr.), Wieprz (1 zagr.) 


mu 


Beremiany (6 zagr.), Milowce (4 zagr.) Uhryńkowee 


(7 zagr.), Worwo:ińee (1 zagr.); 


Złoczów 


Żółkiew 


Kniaże (1 zagr.); 
Artasów (1 zagr.), Bojaniec ;1 zagr.), Błyszczywody 


(6 zagr.), Butyny (l zagr.), Dalnicz (1 zagr.), 
Doroszów Wielki (4 zagr ), Koszelów (2 zagr.), 
Mosty Wielkie (3 zagr.), Różanka (6 zagr.;, Za- 
meczek (2 zagr.), Żółtańce (4 zagr); 


Kraków miasto 


L. 58/18. Edyki. ©. k. Izba notarya na, 
lwowska działając po myśli $ 29 ust. not. | 
Wływa niniejszem interesowanych by w prze- j 


Chocznia (1 zagr.), Klecza Górna (1 zagr.), Łękawi- 
I 


Dzielnice III., IV., V., XL i XIX. (6 zagr.); 


stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 
Po upływie tego terminu wniesione 


Ciąpu czasckre-u sześcio miesięcznego Od | przedstawienia nie będą uwzględnione. 


nia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
ieżącego zgłosili swe prawa do kaucyi słu- 

owej p. Kazimierza Sokola byłego substy- 
tata e. k. notarynsza Ś. p. Włodzimierza 
uszpińskiego we Lwowie — odpowiadają- 
tej za jego urzędowe czynności w charnkte- 
rze substytuta c. k. notaryusza $. p. Włodzi- 
mierza Łuszpińskiego we Lwowie — w biu- 
rze podpissnej e. k. Izby notaryalnej — ile 
8 po upływie tego czasokr su kaucya ta bez 
Wzęlędu ne pretensye osób trzecich upra- 
wnionym właścicielom wydana zosianie, 


C. k. Izba notaryalna. 


Lwów, 19 rtycznia 1918. (315 2—8) 


L. 8219/189 VII. a. 
Obwieszezenie. 


(376) 


Na podstawie postanowień § 48 usta- 


| Wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
2 r. 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 


Wszechnej wiadomości, że magister farma- 
CJi Gerson Gizelt, e. i k. akceesisia wojsko- 
Wy we Lwowie, wniósł podanie dnia 17 sty- 
ania 1918 do c. k, Namiestnictwa o kou- 
Cesyg na nową aptekę publiczną w Trem- 
Dowli przy ulicy Bartosza, ulicy Sobieskiego 
lub placu Sobieskiego lub w Rynku. 


C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
SIĘ w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomniauej apteki, by w ciągu ezte- 
tech tygodni licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemmie przed- 


Z e. k. Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 22 stycznia 1918. 


Og I. 246 17 (2). Wider Dr. Nikolaus 
Baczyński Arzt in Radautz dessen Aufenthalt 
uhekannt ist, wurda bei dem k. k. Landes 
Gerichte in © S, ia Lemberg vom Michel 
Ruckenstein Kaufmaun in Radautz wegen 
2650 Kronen S. N. G; eine Klage angebracht, 
Auf Gruad der Klage wurde die Tagsatzung 
tuf den 30 Januar 1918 8:45 Uhr Vormittags 
Saal 15 snberaumt. Zur Wahrung der Rechte 
des Beklagten wird Herr Dr. Dawid He- 
scheles Advokat in Lemberg zum Curator 
bestellt. 

Dieser Curator wird den Beklagten 
in der bezeichneten Rechtsache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Bevoimächtigten nahmhaft macht. 


K. k. Landes Gericht in Z. S., Abt. I. 
Lemberg, am 29 Dezember 1917. (882) 


Cg. IX. a 1/18 (2). Przeciw Stanisła- 
wowi Torbe, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e k. sądu 
krajowego cywil. w Krakowie przez adw. 
dr. B. Łangroda w Krakowie pozew o zapła- 
tę kwoty 1955 kor. 01 hal. z pn. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczoną została audyencya 
do ustnej rozprawy na dzień 21 stycznia 
1918. Celem strzeżania praw Stanisława Tor- 
bego ustanawia się p. dr. Józefa Emilewi- 
cza w Podgórzu kuratorem, 


Epizoocya Powiat 


Brzeżany 


Limanowa 


Przewcrsk 


Wścieklizna 
Sambor 


Zborów 


Złoczów 


Brzeżany 
Cieszanów 
Przemyślany 
Sokal 


Pomór świń 


chacz 


Żółkiew 


Nadwórna 
Przeworsk 


Żółkiew 


| Różyca świń 


| Narajów Miasto (1 zagr.); 
Sowliny (1 zagr.); 


Ubieszyn ; 
Sambor (1 zagr.); 
Rozhadów (1 zagr.); 


Biały Kamień (1 zagr.); 


Chorościec (6 zagr.), Kozłów (3 zagr.); 

Horyniec (1 zażr.); 

Borszów (13 zagr.), Przemyślany (5 zagr.); 
Jastrzębica (17 zy, Kościaszyn (25 zagr.), Par- 


(22 zagr.), Sielec (3 zagr.), Uhrynów (4 


zagr.), Witków (1 zagr.); 
Dobrosin (9 zagr.), Soposzyn (12 zagr,); 


Cucyłów (5 zagr.), Tarnawica Leśna (8 zagr.); 
Mirocin (10 zagr.), Siennów (12 zagr.); 


Brzyszeze (7 zagr.), Macoszyn (1 zagr,), Wulka Ku- 
nińska (4 zagr.). 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k, wojskowego generalnego 
gukernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye: 


a) wąglik w obwodzie: Busk (1 zagr.), Chełm (1 miejse.); 


b) nosacizna w obwodach: Busk (1 miejse.), Chełm (2 miejse.), Hrubieszów (2 miejsc.), 
Jędrzejów (11 miejse.), Kielce (3 miejse.), Kozienice (2 miejse,), Krasnostaw (5 miejse.), 
Lubartów (3 miejse.), Lublin (7 miejse.y, Miechów (1 miejse.), Nowy Radomsk (8 
miejse,), Opatów (9 miejse.), Opoczno (3 miejse.), Pinezów (4 miejse.), Piotrków (8 
imiejse.), Puławy (4 miejse,), Radom (1 miejse.), Sandomierz (3 miejsc.), Tomaszów 
(5 miejse.), Wierzbnik (5 miejse.), Włoszczowa (% miejsce.) ; 


e) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (2 miejse.), Busk (3 miejsc.), Chełm (14 
miejse.), Dąbrowa (4 miejse.), Hrubieszów (2 miejse.), Janow (2 miejse.y, Jędrzejów 
29 miejse.), Kielce (1 miejse.), Końsk (4 miejse.), Kozienice (4 miejsc.), Krasnostaw 
(3% miejse.), Lubartów (19 miejsc.), Lublin (46 miejse.), Miechów (18 miejse.j, 
Noworadomsk (14 miejse.), Olkusz (11 miejse.), Opatów (6 miejse.), Opoczno (8 
miejsc.), Pińczów (10 miejse.), Piotrków (18 miejse.), Puławy (1 miejse.), Radom 
(29 miejsc.), Sandomierz (14 miejse.), Tomaszów (15 miejsc.), Włoszczowa (8 


miejse,), Zamość (2 miejsce.) ; 


d) pomór świń w obwodzie: Janów (1 miejse.); 


©) różyca świń w obwodach: Janów (7 miejse.), Krąsnostaw (4 miejse.), Lubartów 
(1 miejse.), Puławy (2 miejse.), Zamość (3 miejsc.); 


f) cholera drobiu w obwodzie: Janów (2 miejsc.). 


(860) 


Tenże kurator zastępować będzie Sta- 
nisława Torbego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i miebezpieszeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


zamianuje, 


C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział IX. a. 
Kraków, dnia 4 stycznia 1918. (365) 


Cg. I. 9,18 (1). Przeciw p. Stanisławo- 
wi Wojciechowskiemu i Maryi z Wojcie- 
chowskich Szkotniekiej których miejsce po- 
bytu jest n eznane, wniesiony został do e. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi przez ks. Zy- 
gmunta Pawłowskiego w Kołomyi przez ad- 
wokata dr. Kraśniekiego w Kołomyi pozew 
o zapłacenie czynszu dzierżawnego 16,800 
kor. z pn. Na podstawie pozwu tego wyzna” 
ezono pierwszą audyencyę na 31 stycznia 
1918 o 9 rano, biuro 44. Celem strzeżenia 
praw Stanisława Wojciechowskiego i Maryi 
Szkotniekiej ustanawia się pana adw. dr. 
Funkensteina w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k, Sąd obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 9 stycznia 1918, (357) 


L. 52/18. (363) 

Dnia 7 kwietnia 1918 przesiedl» się 

adwokat dr. Tadeusz Kupczyński z Białej do 

Lwowa a substytutem jego ustanowiony Z0- 

stał dr. Bernard Reichmann adwokat w Białej. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 8 stycznia 1918. 


Spadki. 


A. 518,12 (15). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jes. wiadomy. Wasyl 
Choma, zmarł dnia 20 września 1914 w 
Czarnej z pozostawieniem ostatniego rozpo- 
rządzenia. Mikołaja, Fedis, Lesia Suszyń- 
skich jako spadkobierców powyższego zmar- 
łego, których miejsca pobytu sąd nie zna, 
wzywa się, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobecnych kuratora p. Iwana Suszyńskiego 
gospodarza z Czarnej, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 14 listopada 1917. (288 3—8) 


A, 163/14 (9). Wezwanie dziedziców 
których pobyt nie jest wiadomy. Tekla z No- 
wickich 1-o Tyć 2-0 Tyć zmarła dnia 7 czer- 
wca 1914 w Sokołowej woli z pozostawie- 
niem ostatniej woli rozporządzenia, Ka'arzy- 
nę zam, Kisełyk córkę powyższej zmarłej, 
której miejsca pobytu sąd nie zna wzywa 
się, aby w przeciągu jedaego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego, zgłosiła się w tym 
sądzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
nieobeenej kuratora p. dr. Schaffena adwokata 
w Ustrzykach. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki dolne, 15 lipca 1917. (287 3—38) 


E. 200/17 (8). Wezwanie nieznanych ,6 miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 5247 na 218 kor. 23 hal. na Dyrekcyę semi- 
zgłosił się ze swojemi prawami, w przeci- | narynm nauczycielskiego żeńskiego w Brze- 
wnym bowiem razie to potwierdzenie za nie- i żanach opiewającej rzekomo w czasie inwa- 


dziedziców. Michał Bal rolnik w Zawadce, 
zmarł dnia 15 maja 1917, pozostawiając ko- 
dycylarae ostatnie rozporządzenie. Zmarły 
był synem śp. Franciszka Bala i śp. Anny 
z Opałków Balowej. Sądowi niewiadmotmo, 
czy pozostali dziedzica, ustanawia się zatem 
p. Pawla Mast-ja z Zawadki kuratorem spad- 
ku Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad- 
ku, winien o tem donieść temu sądowi w 
ciągu jednego roku, licząe od dnia dzisiej- 
szego 1 wykazać swe prawa do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, o 
ileby zaś praw nie wykazano, spadek po 
uwzględnieniu legatów przypadnie Skarbowi 
Państwa. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, 10 grudnia 1917. (327 2—3) 


Amortyzacye. 


T. IL. 17/17 (2). Na wniosek firmy R 


Zimmetbaum w Podgórzu, zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia niżej oznaczone- 
go papieru, któ y miał zaginąć i wzywa się 


posiadacza tego papieru, aby go do dni 45, 


lieząc cd dnia ogłoszenia zarządzenia przed- 


łożył temu sądowi. W razie przeciwnym po 
upływie t'go terminu uznałby sąd ten pa 


pier za umorzony i bez znaczenia. Oznacze- 


nie papieru wartościowego: legitymacya po- 
wziątkowa L. 604 na kor. 750, do przesyłki 
z Podgórza-Płaszowa do Sambora z dnia 15 
maja 1917 karta 4, list przewozowy 1414. 


C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział II. 


Kraków, 13 grudnia 1917. (307 8—3) 


T. 9/17. Na prośbę p. Mzjera Chaima 
Eksteina w Borszezowie, wdraża się postę- 


powanie amortyzacyjne co do zagubionego 


weksła z daty Borszezów 15 lutego 1914 na 


100 kor. opiewsjącego 6 miesięcy po dniu 


wystawienia płatnego a przez Manesa Ka- 


wałka w Borszczowie akceptowanego. Posia- 
dacza wzywa się, ażeby do dni 45 licząc cd 
dnia ogłoszenia edyktu sądowi tutejszewu 
rzsczony weksel przedłożył, gdyż po upływie 
tego czasu weksel ten jako pozbawiony 
skutkow prawnych uznany zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, 20 paźdz. 191%. (320 2—8) 


r. 12/17 (2), Na wniosek Maurycego 
Fełdzchuha w Borszczowie, pudejmuje się 
postępowanie celem umorzenia książeczii 
wkładkowej Powiatowej Kasy zaliczkowej i 
oszczędności w Borszczowie Nr. 1801 na 
imię lzy Feldschuh i kwotę 269 kor. 80 hal. 
opiewającej, a która misła wnioskodawcy w 
czasie inwazyi zaginąć. Wzywa się tedy po- 
siadacza tej książeczki, ażeby ją w ciągu 6 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
nia edyktu przedłożył tut. sądowi, także in- 
ni interes;wani mają swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym  uznsiby 
sąd po upływie tego terminu poszezególuio- 
ną bliżej powyż książeczkę jako umorzoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Czortków, 9 grudnia 1917. (319 2—3) 


T. 1017 :2) Na wniosek dr. Józefa 
Thumima adw. kraj. w Borszczowie, podej- 
muje się postępowanie, celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych. 
które wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
gu sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi 
także inni interesowani mają zgłosić zarzuty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: 1. Ksążeczka 
wkładkowa powiatowej Kasy zaliczkowej i 
cszczędności w Borszezowie Nr. 1666 na 
imię Antoniny Thumin na kwotę 1188 kor. 
03 hal. opiewająca; 2. książeczka wkł»dko- 
wa powołanej Kasy Nr. 1658 na imię Regi- 
ny Bernstein i kwotę 5995 kor. 79 hal. 
opiewająca; 3 książeczka wkładkowa tejże 
kasy Nr. 1669 na imię Reginy Bernstein i 
kwotę 5254 kor. 48 hal. opiewająca a wre- 
szcie 4. książeczka wkł+dkowa Nr. 567 To- 
warzystwa krydyt. i oszcz. „Wzajamna po- 
moc“ w Jezierzanach na imię dr. Józefa 
Thumina i kwotę 2000 kor. opiewzjąca. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Czortków, 15 grudnia 1917, (318 2—3) 


T. Iv. 20/17 (2). Na wniosek Kajetana 
Panka z Rogóźna podejmuje się postę 'owanie 
celem umorzenia rzekomo zagubionego nie 
zawierającego żadnej kwoty pieniężnej wy- 
mienionej potwierdzenia odbioru wystawio- 
nego przez Nowotarską powiatową komisyę 
obrotu bydłem z daty Czarny: Dunajec 6 
czerwca 1917 za jałówkę sprzedaną ma spę- 


8 


istniejące uznane będzie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Nowy Sącz, 20 listopada 1917. (358) 

T, 299/17 (3). Na wniosek Dawida Hil- 
ferdinga, pod:jmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru wart- 
tościowgo, który wnioskodawcy miał zaginąć; 
wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu sześciu miesię y od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dowi, także inni interegowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Książe- 
czka wkładkowa filii e. k. uprz. austr. Za- 
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie Nr. 9776 na nazwisko Dawida 
Hilferdinga i na kwotę 500 kor. opiewająca. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 18 grudnia 1917. (388) 


T. 320/17 (3). Na wniosek Gminy mia- 
ste:zka Magierów podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowe za umorzene. Oznaczenie papierów 
warteściowych: Książeczki wkładkowe gal. 
Kasy oszczędności Nr. 4116 na 41 kor. 94 
hal, Nr. 48.012 na 245 kor. 18 hal., Nr 
27.625 na 107 kor., Nr. 87.285 na 226 kor. 
64 ha!., Nr. 87,492 na 200 kor. 94 hal., Nr. 
44.577 na 98 kor. 40 hal. 


C. k. Sgd krajowy, cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1917. (398) 


T. 288/17 (5). Ns wniosek Stanisława 
Mielnika, podejmnje się postępowania e: lem 
umorzenia wymienionego niżej papiern war- 
tuściowego, który wnioskodawcy miał zagi- 
nąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 
sby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani meją 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za umo- 
rzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa gil. Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie Nr. 98077 na Kościół obrz. 
łać, w Zabiu wystawiona i według stanu z 
dnia 28 sierpnia 1914 na 728 kor. 50 hal. 
opiewająca. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzisł VII, 


Lwów, dnia 20 listopada 1917. (379) 


T, 324/17 (8). Na wniosek dr. Edmur- 
da Wolkena we Lwowie, podejmuje się pə- 
stępowanie eelem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który miał wnio- 
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; takża inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war- 
tośsiowy za umorzony. Oznaczen'e papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa filii 
Pragskiego Banku kredy owego we Lwowie 
Nr. 3506/3360 fol. 480JII. na nazwisko dr. 
Edmunda Wolkena i kwotę 29 kor. 72 hal. 
opiewająca 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1917. (378) 


T, 347/17 (1). Na wniosek Jana Stera 
nowskiego podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymianionego niżej oznaczonego 
weksla, który miał zsginąć i wzywa się po- 
sisdacza tego weksia, aby go dogńni 45 li- 
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu prze- 
dłożył temu sądowi. W razie -przeciwnym 
po upływie tego terminu uzaałby sąd weksel 
za umorzony. Weksel jest z daty Lwów, 7 
listopada 1913 płatny za rok od dsty na 
kwotę 780 kor. opiewający a akceptowany 
przez dr. Stanisława Kurkowskiego właści- 
ciela raslności we Lwowie Dekierta 5. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1917. (391) 


T 18/16 (6) Na wniosek Tadeusza 
Czajkowskiego e. k, dyrektora seminarym 
nauczycielskiego w Brzeżanach czasowo w 
Krośnie przebywającego wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi trzech książeczek 
wkładkowych powiatowej Kasy oszczędności 
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dzie w Czarnym Dunajcu w dniu 6 czerwca jw Brzeżanach a mianowicie: 1. Nr. 7019 na 
1917 oznaczoną znakiem 96 wagi 171 klg.|568 kor. 55 hal. opiewającej na Tadeusza 
a zaklasowaną do grupy III b. Posiadacza | Czajkowskiego, 2. Nr. 5131 na 6 kor, 66 hal. ; 
tego potwierdzenia wzywa się, aby w ciągu na Tow. hodowli drobiu opiewającej, 3. Nr. ' 


Doniesienia prywatne, 


Nj"ketenderei przy ul. Jagiellońskiej 20 ku- 
puje każdą ilość korków szampanowych i płaci 
1:40 kor. za sztukę, (144 9—10) 


ian m 
Miód patoka EET Oa 


w „SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, ul. Fredry 9. 
Z 


Maszyn do pisania 


poszukuje 


zyi zaginionych. Posisdacza powyższych ksią- 
Żeczek wzywa się, żeby w pizeciągu 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosił się ze swoimi rrawami, gdyż po 
berskutecznym upływie tego terminu ksią: 
żeczki te uznana zostaną za nieistniejące, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 8 stycznia 1918. (356) 


Kuratele. 


P. II. 28917. Joanne Siedlecką z Bu- 
ska pozbawiono całkowicie własnowolncsci z 
powodu choroby umysłowej. Kuratorem tejże 
ustanowiono Jędrzeja Swięcickięgo z Buska. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Busk, dnia 25 maja 1917. (285 3—3) 


(310 2—3) 


Biuro przemysłu drzewnego 
Kraków, Basztowa 17, Il. piętro. 
L. 65,18, 311 3—: 
P. iL 58/17. Uchwałą c. k. Sądu po- m í $) 
wiatowego w Nzczereu z 10 maja 1917 po- Ogloszenie. 
zbawiono całkowicie własnowolności Piskasa EFN 
Kocha z Łanów a to z powodu choroby 
umysłowej. Doradcą ustanowiono Salomona 
Schiitza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 5 maja 1917, 


Podaje się do powszechnej wiado- 
mości, że ułożony na posiedzeniu Wy- 
działu powiatowego dnia 8 stycznia b. r. 
budżet kałuskiej Reprezentacyi powia- 
towej na r. 1918 wykazujący dodatki 
do podatków bezpośrednich : 


(338; 


L. 29/17. Za umysłowo chorego uznano 
Wojciecha Ochaba w Alsechtach. Kuratorem 


jego ustanowiono Franciszka Ochaba w Rop- na cele administracyjne „e 85°62, 
czycach. na cele drogowe ....... 28-840/, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, razem . . 64 265, 


Ropczyce, 14 listopada 191%. (305) 

P. 104/17 (14). Uchwałą e. k, sądu po- 
wiatowego w Suchej z 18 października 1917 
L. cz. L. 3/17 (11) pozbawiono całkowicie 
własnownlności Michała Troneczka zamieszka- 
łego w Ślemieniu a to z powodu choroby | 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Ludwikę 
Troneczek w Ślemieniu. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Sucha, dnia 3 stycznia 1918. 


wyłożony został z dniem dzisiejszym 
na dni 14 w kancelaryi Wydziału po- 
wiatowego do wolnego przeglądu przez 
opodatkowanych. | 
Wydział powiatowy. 
Kałusz, 15 stycznia 1918. 
Prczes: 
Ferdynand Poluszyński w. r. 
Sekretarz: 
Tadeusz Grzywiński w. r. 


GOOOIOCONIOCOCOOOOOKIECOGOOOWM 
3 SANATORYUM „CZERWONEGO KRZYŻA“ 


we Lwowie, ul. Lyczakewska 107, 
SUOCOOOOOOCOOOOOOOOOOO GODOOUOCOR 


(iel. Nr. 240) 
otwarte dla użytku P.T. Publiczności cywilnej od 1 lutego b. r. 
URUDRUDOUSOUSUGOZEUSAOGOGZNSNOGOGE SOGUDZUSOGOGOUCOSOOSUGRUWNGUNE 
" 


(326) 


Dwóch lekarzy miesw«ających w Zakładzie. 
Wyszkolone pielęgniarki. 

Wszelkie potrzebne urządzenia lecznicze. 
Wszelki możliwy komfort. 


Aprowizacya zapewniona. (297 4—5) 


Ogłoszenie. 


W lasach Fundacyi hr. Skarbka w Żabiu znajduja się około siedmnaście 
tysięcy metrów sześciennnych drzewa uzytkowego świerkowego, pochodzą- 
eego z wyrębu z roku 1914. Mający chęć kupna mają wnosić oferty najdalej 
do 15 lutego 1918 z podaniem ceny od metra sześciennego do Centralnej Admi- 
nistraeyi Fundacyi we Lwowie, Gmach Skarbkowski. 

Bliższych wyjaśnień udziela Centralna Administracya Fandacyi w go- 
dzinach urzędowych, a drzewo oglądać można na miejscu za zgłoszeniem 
się w Zarządzie dóbr Fundacyi w Żabin. à 

Fundacya zastrzega sobie zupełny wolny wybór w przyjęciu lub nieprzyjęciu 
nawet żadnej oferty bez względu na cenę i warunki, 


(349 1—3) Dr. Kwiatkowski m. p. 
NUKONUZONODOROZNOGOCONZCOGOCEGEGEE OEOOOONEGONOGONONOGONOGOGEGENU 
L. 91. (362) 


Na mocy uchwały Rady nadzorczej z 22 stycznia 1918 zapra- 
szamy P. T Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Jaśle na 


XLII. Walne Zgromadzenie 


dnia 14 lutego 1918 o godz. 3 po południu w lokalu Kasy odbyć. 


s'ę mające. 
Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1917. 

3. Wnioski Komiszi rewizyjnej i Rady nadzorczej: a) co do zamknięcia 
rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 
rok 1917. b) co do rozdziału zysku za rok 1917. 

4. Wybór jednego członka Rady nadzorczej na 2 lata, 

5. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1918. 

6. Wnioski członków. 


W Jaśle, dnia 22 stycznia 1918. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliezkowego w Jaśle, 


Ks. lgnzcy Łonieki, Kazimierz Piliński 
sekretarz, prezes, s 
| uT 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, 


